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Cena 20 groszy.
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W y b o ry  w  A n g l j i
Zajuhu zanalizu jem y w yniki w yJ 

borńw  ang ielsk ich  za trzy m ajm y  się 
n a  chw ilę n a J  om ów ieniem  sy tuacji, 
k tó ra  d a la  L ab o u r P a rty  tuk  wspa
niale, a tak  m ało  n ao g ó ł sp o d z ie 
w an e  zw yc.ęstw o. P o d cza s  ub iegłej 
k ad en c ji w  m o m encie  rozw iązan ia  
p a r lam en tu  sto cu n ek  sił b y ł n a s tę 
pu jący : k o n serw aty śc i 396 m a n d a 
tów , F artja  P racy  160, liberali 46, 
n ieza leżn i 7 \ 6 w olnych  m iejsc. 
N iepodz ie lnym i w :ęc  panam i byli 
k o n s e rw a ty ś c , k tó rzy  sam i ro zp o 
rządza li p raw ie  2 razy  ta k ą  ilością 
g łosów  jak  w szystk ie  p o zo sta łe  par* 
tje  razem  w zięte . W  te j sy tuacy  
sp o  siew ano się ogolnio, ż e  acz- 
ko lw iek konserw atyści wyj Ją  z w y
b oró w  m ocno  u szczu p len  n .e  n a  
ty le  j :d n ak , by  m usieli o d d ać  s te r 
rz ąd u  w in n e  ręce  ‘ sm bardziej, że  
a k c ja  w yborcza  n ie  o b fito w tła  w 
bard z ie j szu m n e i m o g ące  po rw ać  
m asy  h asła , jak  to  było  Dodczas 
u p rzed n ich  w yborów  ze  słynnym  
listem  Z in o w ,ew u , k tó ry  p o łoży ł na 
ob ie  łopatk i M ac D o n a ld a  i jego 
p artię . ym  razem  o p ró cz  m oże li
b era łów ,k tó rym  dzięki n ieposkrum io- 
n em u  tem p eram en to w i zbyt k re w 
k ieg o  L loyd  Georore‘a  n ie o b cą  by ła  
ta k  zn a n a  u n a s  w P o lsce  a c m a - 
gogji. ■rudna z p rty j n ie  zd o b y w a
ła  się n a  silnie sze ak cen ty , ta k  że 
n ao g ó i u sk a rżan o  s ię  w  A nglji, że 
w ybory  b ieżące  są  n aw e t n u d n e . 
K o n serw aty śc i operow ali h asłam i p e  
wnoś< i g o sp o d arcze j i po litycznej 
o raz  hasłam i g w aran c j' b ezp ieczeń 
s tw a  AngI i O d p o w ied zią  L ab o u r 
I  a rty  n a  ten  sw ego  ro d z  .ju o p o r
tun izm  najp o w ażn ie jszy ch  p rze 
ciw ników  b y ła  zap o w ied ź  Śmiel
szy ch  p o su n ięć  ta k  w ew n ątrz  jak  i 
n a  z c w n ą u z  kraju

A  w ięc ze rw an ie  z p rz e s ta rz a 
łym  sy stem em  g o sp o d ark i p ań s tw o 
w e  : spo łecznej o raz w kroczen ie  
w  ds edzin ie  po lityk ' zagran icznej 
im  sze rsze  to ry , d la  k tó ry ch  p u n k 
tem  w yjścia m a b y ć  p o s tp o n o w an a  
n ao g ó ł p rzez  k o n serw aty stó w  Lig 
N arodów . L iberali w  osob ie L loyd 
G e o rg e ’a p rzez  ca ły  czas jechali na  
k o n .k u  b ez ro b o cia  zap ew n ia jąc , w y 
borców , że  gdy  d c ; »dr. do w ładzy , 
w ciągu 6 m iesięcy  n ie  b ęd z ie  w 
A n g lj1’ zag ad n ien ia  bezro b o cia , o b e j
m u jąceg o  blii co p o łto ram iljo n cw ą 
a rm ję  p raco w n icza  b ez p racy .

Jak w iec w :dzim y są to  hasła  
w ięcej niż u m iark o w an e , h asła , k tó 
re  gdyby  rzuciła  j_ k ak o lw iek  u n as  
w  P o lsce  p artja , zgóry  b y łaby  sKa- 
z a n a  n a  n :eu ch ro n n ą  zag ładę. T y m 
czasem  w Anglji ,est to  z jaw itk o  
zu p e łn ie  n a tu ra ln e . T am  m asy  w y
b o rcze  n ie  id ą  n a  lep frazeolog]’, 
tam  m asy , k tó re  p o d  w zględem  wy - 
ro b  en ia p o e ty czn eg o  sto ią  b o d aj 
n a jw y ^ e ' w św iacie , d ługo  p rz e ż u 
w a ją  strtiw ę w yborczą, zan im  o d d a 
d zą  swój głos. ^  tych  w aru n k ach  
w ynik w yborów  jer* w przybliżen iu  
w ie /n em  odbić-, ,m  ten d en cy j, jak ie  
n u rtu i t w  spo łeczeń stw ie  angiel- 
skiuni. W  ty ch  w aru n k ach  sz tab y  
p arty jn e , p rzy stęp u ; je do rozgryw ki 
w yborczej r  ie zna d u ją  w w ynikach  
w yborów  w iększych  rozczarow ań  

D laczego  Więc w y n ik  o sta tn ich  
w yborow  był dla w szystk ich  p raw ic  
n iespodzianką?  A żeb y  o dpow iedz ieć  
n a  to  p y tan ie  m usim y n apom kni e 
p rzeaew szy stk iem  o p o d lo tk ach , a  
w ięc o d o p u szczo n y ch  do g ło so w a
n ia  p rzez konserw ą ty stó w  5 m iljo- 
n ach  kobi :t d o tąd  pozbaw i nych  
teg o  p raw a.

K o n serw aty sc  zdaw ali sobi a sp ra 
w ę, że  uk ład  sił p a rlam en ta rn y ch  
w b ieżącej kadencji u legn ie  zm ianie 
ich w łaśn ie  k o sz tem . N ie u d ało  się 
im bow iem  u p o rać  z zągadnfetiiem  
b ez ro b o c ia , na jb ard z ie j za p rzą ta ją 
cego  um ysły  sp o łeczeń stw a , k tó re  
w  p o d o b n y ch  w y p ad k ach  zaw sze 
je s t  sk ło n n e  p rzy p isy w ać  w inę rz ą 
dow i. d rug ie j s tro n y  ko n serw aty ś- 
c  n ie m ogli n ie  w idzieć s ta le  ro s

n ący ch  wpływ jw  p artji p rzyszłości— 
L ab o u r P arty , u trw ala jące j się coraz 
to  bardz ie j n a  s tanow isku , k tó re  do 
czasów  p rzed w o jen n y ch  zajm ow ali 
liberali.

R a tu n k iem  w p rzew 'd y w an e j p o 
rażce  m iało być ty ch  p ięć  m iljonów  
p od lo tk ó w , k tó ry ch  w iększość, zg o d 
n ie z p rzew idyw an iam i k o n se rw a ty 
stów , m iała  im w w yborach  p rzy 
p aść  w udziale .

R ach u b y  je d n e k  zaw iodły . O g ro m 
n a  w iększość  p o d lo tk ó w  o d d a ła  sw e 
głosy n a  L n bour P a rty , p rzy p ieczę
to w a n e  w ten  sp e só b  k lę sk ę  k o n 
se rw aty stó w  i p rzesu w ając  w  u k ła- 
dzio sił p a r la m en ta rn y c h  n a  p ierw 
sze  mj :jsce P a rtję  P racy . W ybory 
bow iem  d a ły  n a s tę p u ją c e  rezu lta ty : 
L ab o u r P a rty  291 m an d a tó w  i 
8.373.399 g łosów , konserw atyści 253 
m an d a ty  i 8.642.521 głos., ■iberal 52 
m an d a ty  i 5.220.730 głos. B rak  w y  
nu tów  w yborczych  z 12 okręgów , 
w tem  z 11 o k ręg ó w  u n iw ersy tec 
kich

T e n  n iep ro p o rc jo n a ln y  s to su n ek  
ilości g łosów  do  ilości zd o b y 
ty ch  m an d a tó w  przypisi ć n a leży  
ro z s trze len iu  g łosów . K o n serw aty śc i 
w ięc  stracili 143 m an d a ty , gdy  la- 
bourzyści zyskali 131. L loyd  G eo rg e  
m im o na jb ard z ie j p o ry w a jący ch  hu- 
seł, jak iem ' o p e ro w a ł w ag itacji w y
borczej, u trzy m a ł j ię  n a  d o ty ch cza
sow ym  poziom ie, zd o b y w ając  zmle- 
dw ie k ilka  now ych  m i-jsc  w  p a rla 
m encie , M ac D o n a ld  odn iósł za tem  
w sp an ia łe  zw ycięstw o .

N ic w ipdom o je d n a k  czy weźmie 
n iep o d zie ln y  s te r rząd ó w  w  sw oje 
ręce , n ie zd o b y ł bow tam  nbso lu tnej 
więksośc*. k tó rab y  m u pozw oliła 
n a  rząd zen ie  k .a jcm . C h y b a  żeby  
t ię  p o w tó rzy ła  h is te rja  rząd ó w  nmta j- 
szorci labourzy»tów  z p rzed  k ilka  
lat. Z a le żeć  to  b ęd z ie  od ctanow isl i 
L loyd  G eo rg ’a, k tó ry  w  tym  uk ła
dzie  ń ł  je s t języczk iem  u  w ag , jept 
—jak  to  z g o d n e  o cen ia  p ra sa  an- 
g ie k k a —p an em  po łożen ia . I z kon- 
se rw a ty s tam ’ , z lab o u rzy stam i tw o 
rzy  on  w iększość- Bez L loyd  G eo- 
rg e ’a  n iem a ab so lu tn e j w ięk szo ść’. 
S y tu ac ję  tak  n iew yjaśn ioną , tak , że  
tru d n o  n araz ie  snuć jak ie ś  h o ro sk o 
p y , k o m p lik u j: ch o ro b a  k ró la , gdvż 
ra d a  regency jn i n iem a w  sw ych  
k o m p e ten c ja ch  p ra w a  p rzy jm ow an ia  
dym isji J m ian o w an ia  n ow ych  m i
nistrów . P isząc  w tej sp raw ie  „V ossi- 
sch e  Z e itu n g "  p rzychodzi do  w niosku , 
„że tru d n o  p rzew idzieć , j a l .e  k o n 
sek w en c je  w yciągn ie Baldwini m a  
ponm a: ia łkow em  p o sied zen iu  gab i
n e tu  z o b ecn y ch  w yników  w yborów , 
woDec tego , ż e  k ró l znów  je s t ch o 
ry. D z ien n i1-, tw ierdz i, że  B aldw in 
za . ja a ’ od  sw ych ko leg ó w  ab y  dcli 
m u do dyspozycji sw e tek i. N ie 
w iadom o jed n ak , czy b ęd z ie  m ógł 
z łożyć w  ch im ieniu dym isję , bo  
b ęd z ie  to  za leżało  od  wyj* n iem a 
u staw ow ej k o m p eten c ji ra d y  p ań - 
Btwa, u tw orzonej d la sp raw o w an ia  
w zastępstw ie , k ró la  ,eg o  obow iąz
ków , w chwili bow iem , gdy s tw a
rzan o  tę  in s ty tu c ję  reg en cy jn ą , li
czono s ię  z pom yślnym  w ynik iem  
choroby  k ró la  i n ie p rzy zn an o  ra 
dzie jp ań s tw a  p ra w a  m ian o w an i- i 
zw aln ia  m inistrów , K o re sp o n d en t 
londyńsk i „Vos.,i5ch^ Z tg .“ p rzew i
d u je  dość  o ryg inalną sy tu ac ję , a 
m ianow icie, że  p rezes  rad y  m in ist
rów , k tó ry  p o n ió sł p o ra żk ę  przy  
w yborach , b ęaz ie  m usiał s ta n ą ć  je 
szcze p rz ed  Izbą G m in, aby  p rz e 
p ro w ad zić  u s taw ę  o regencji, p o w o 
łu jąc  ta k ą  in sty tuc ję , za s tęp u jącą  
k ró la, k tó rab y  m iała  u staw o w e p ra 
w o do p rzy jęcia  dym isji B uldw ina 
i p o w ierzen ia  innym  p o 1:tykom  m i
sji tw o rzen ia  n ow ego  g ab in e tu  .

lit

Powrót P. Prezydenta,
F-OZjnAN. l.VI. (Pżt). Dziś vr po

łudnie Pan Prezydent Rzeczypospo
litej -wyjechał po 17-aniowym po
bycie w Poznaniu i Wielkopolsce 
z powrotem do Warszawy.

Utworzenie Komitetu finansowego.
Tel. od u/, kor. r  Warszawy.

R a d a  M inistrów  n a  osta tn iem  
po sicd z ien iu  uchw aliła  u tw orzyć k o 
m ite t finansow y przy p ie z e s ie  R a
dy M inistrów , k róry  będzie  o rg a
n em  op in jodaw czym  czefa rządu . 
W sk ład  kom ite tu  w eidą: p rezes  R a 
dy M inistrów , juko p rzew o d n .czący . 
C złonkam  kom ite tu  b ęd ą : mm . sk ar
bu, p rezes  Banku P o lsk iego , p rezes  
B anku  G o sp o d ars tw a  K rajow ego , 
p re ze s  P ań stw o w eg o  B anku R o ine- 
go . p rezes  P o czto w ej K asy  O sz- 
czędniościow ej. P o n a d to  w posie- 
d zeu iu  k o m ite tu  b ę d ą  m ogli b rać  
udzia ł odpo w ied n i m in istrow ie w za 
leżności od sp raw  ro zp atry w an y ch  
p rzez  kom ite t, iak  rów nież  osoby  
zap ro szo n e  p rz ez  p re z e sa  R ad y  M i
n istrów .

W dzi tła ln o ść  k o m ite tu , p rz ed e - 
w szystłnem  w chodzić  b ęd z ie  w  gr.5 
op in jow unie  s p r .w  sk ierow yw anych  
p rzez  p re ze sa  P.ady M inistrów , a d o 
ty czący ch  po  p ierw sze: n iek tó ry ch
p ań stw o w y ch  o p eracy j k red y to w y ch  
za rów no  Itr-jO wych jak  i zag ran icz
nych , w  szczególności zaś em isjo 
obligacyj; p o  drugie: sp raw  finanso
w ych, zw iązanych  z w ydaw ań  cm 
p rzez  p ań stw o  k o n cesy j o d o n io s
łem  zn aczen iu  p ań stw o w y m , konci - 
syj ko lejow ych , e lek try fikacy jnych  
i t. p.; po  trzec ie  sp raw  d o ty czą 
cych  w ew nętrzne j p ań stw o w ej poli
tyk i k red y to w ej, a  w ięc u s ta  nie 
p lanów  działalności b an k ó w  pa ćtst- 
w ow ych, w y d aw an ie  g w arancy j p ań  ■ 
stw ow ych, lo k o w an ie  w olnych  fun 
du. zów  p ań stw o w y ch  i publicznych  
i t. p . W reszcie  po czw arte , innych  
sp raw , co do k tó rych  p re z e s  R ady 
Mini ftrów  zażąd a  opin ji kom ite tu

Restauracja „NISZKOWSKI
m s  WIECZORY WOKALNO-BALETOWE 'mmj w
W WYKONANIU NOWOF-OZYSKANYCH PIERWSZORZĘDNYCH SiŁ

ARTYSTYCZNYCH

Początek punktualnie o  godz. 11-ej w ieczór

S P 1 E W  " W  h U M O R  T A Ń C E

Zdolni Akwizytorzy
m ogą zo s tać  przyjęć: do  W lk p o U k ie j Sp. A kcy jnej, N A  P R O W IZ J Ę  i
P E N S JĘ . A rty k u ł ła tw y  do  zbycia. P rz y sz ło ść  n e z c le ż n a . P ra c a  p rć o n a  
p ła tn a . T y lk o  en erg iczn i oraz inteligen tn i m ogą się zg łosić  z dow . osob . 
w  d n iach  3 i 4 b . m. od godz. 11 — 13,' G  u i b a r s k _ 5—26, p ra w a

oficyna, p a rte r .
PnwmcjewUni n ip ą  się zqł<.sz*ć również do dnia 8 b. tr.

, opozycji o 
w yb orn ych

spaliły na panfjwcs.
Jednym z koników opozycji polityki 
Ssjmu są tak zw nadużycia wybor
cze. Do ostatniego Sejmu, mimo, 
iż jaż D/a roku upłynęło od czasów 
zwołanie Sejmu, opozycja, która prze
grała sprawy rzekomych nadużyć na 
terenie Sejmu w dalszym ciągu do 
dnia dzisiejszego rzekomych nadużyć 
wyborczych użjwa jnro argumentu 
w walce z rząaem.

W  związku z tem otrzymaliśmy 
ciekawą statystykę spraw, jakie 
w płynęły do Sąau Ńaj wyższego, zwią
zanych z ostatniemi wyborami do 
ciała ustawodawczego. • Skargi na 
wybory podzielimy na trzy kate- 
gor; >: : '

Pierwsze to skaigi drobne, doty- 
i czące działalności wyDorczycb, jak  

kalendarz wyborczy, pominięcie naz- 
: wisk wyborców i t. p. Wpłynęło ich 

ogółen do Sądu Najwyższego i499 z 
tego załatwiono 1454, j i j  uwzględ- 

. niono, zaś 1363 załatwiono odmownie.
Druga kategorja — „o protesty 

; przeciwko ważności wyborów, Tych 
, skarg wpłynęło 245, z  tego załat
wiono 69, reszta do dria dzisiejsze
go pozostewmna bez rozpoznania 
jako nieuzasadniona.

Wreszcie trzecia kategorjc — to 
protesty przeciwko wyborowi po
stów. Takich skarg wpłynęło 3: za- 

.łatwiono dotąd 5, 1 protest oddalo
no zaś 4 pozostawiono bez rozpo
znania.

Wynika z tego, że kampauja o- 
pozycji przeciwko rzekomym nadu
życiom wyborczym, nie osiągnęła 
żadnych rezultatów . i była jedynie 
v tym ceiu używana, by w braku 

innych argumentów chociażby tak 
nikłym  sposobem operować w wal
ce z rządem.

Jednakże opinja Sądu ; Najwyż
szego, która nie ulega jkrytyce na
wet opozycji, będzie dostatecznym  
przy pieczętowaniem demagogj? par- 
tyjników.

K o n f e r e n c j a  M a r s z .  P i ł s u d s k ie g o  z  p r e m . S w it a ls k ir a .
f7W. od wutsrugo konspond*ntei z  Warzza^y).

W  p ią tek , po  p o t edz ien iu  R a d j M inistrów  o godz. 9 w .ecz, p. p rem - 
je r  Św ita lsk i u d a ł się  do g m ach u  G en era ln eg o  In sp e k to ra tu  £ił Z b ro jnych , 
gdzie  o d b y ła  *ię d łuższa  k o n fe ren c ja  p . M arszałka  F lłsudsk iego  z p p rem 
ierem  Sw italskim .

K o n fe ren c ja  p rz e c ą g n ę ła  się do godziny 12-ei w  nocy,

P E e n a i - n e  p u ^ i e d ^ n L e  k i u L u  B - .
17W. od włmatgo gorupond**t* z  Warszawy).

K o rzy sta jąc  z licznego z jazdu  postów  i sen a to ró w  w (W ai»zaw ie  z p o 
w odu  w yp łaty  d y je t w  dniu  1-go czerw ca, t. j. w czoraj p rzed  po łudn iem  
p o d  p rzew o d n ic tw em  p re z e sa  p o t .  S ław k a o d by ło  się  p le n a rn e  p o s ied ze 
n ie  k lubu  E. B.

R efe ra t w  sp ra w ach  »am orządow ych  w ygłosił p o r, ł B łędow ski, re fe 
ra t  w sp raw ach  ro ln iczych , p o se ł P rzed p e łsk i, o gó lną sy tu ac ję  p o lity czn ą  

i i sp ra w y  o rg an izacy jn e  zrefe row ał p o se ł S taw ek .
N ad  re fe ra tam i ; w yw iązała  s ię  ożyw iona d y sk u - 'a , szczególn  e  w

k w ^stjach  zw iązanych  z sy tu ac ją  o b e c n ą  w  roln ictw ie.
'

2,m?;.ny na w^żssych stanowfsksch.
Telsfontm od wtauntgo korespondenta z  Warszawy,

Rnda ministrów poatanuwiia pmedsWwic ch> podpiaów P. Prezyden
towi RzpJitsj saereg wniosków 'persłnalnyth, między ińńem: w ppiawie 
mianowani?, podsekretaraa stanu w min i spraw wewnętrznych d-ra Jaro
szyńskiego przewodniczącym komisji aia ut,prawniema administracji, oraz 
kilku wniosków na dyrektorów departamentów, a między innemi na na
czelnika wydziału w min. spraw wewnętrzny eh —•, Zabierzowsk.ego,

Protest ogóinoakad^mlcki pr^eeiłło straceoiu 'MMm
i oszczerczym mcynuftcjom Wtldem&r&sa

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

We wtorek w auli Politechniki warszawskiej odbył się  wielki ogólno- 
akademicki wiec p m e sta c y jr y  przeciwko straceniu studenta Wasiliusa 
i przeciwko procesowi 1 4  akadamików kowieńskich, oskatżonycb o udział 

•w zamachu na Woid^maraea.
Inicjatorem wiecu jest Związek polskiej ■ młodzieży demokratycznej, 

(która podjęła aKc^ę zbiorowego protestu akademir.ów polskich przirciwko 
oszczerczym insynuacjom, jakoby Polska reżyserowała czy subwencjonowała 
akcję zamachu na Litwia, ora? przeciwko stosowanym przez władze litew

s k ie  inKwizycyjnym metodom w stosunku do licawskich akademików.

S y t u a c ja  n a  L it w ie  c o r a z  b a r d z ie j  n a p r ę ż o n a .
KOWNO, l,V ł (Pat). W  związku działalnością ; wojennych sądów po

towych sytuacja na Litwie staje się z dnia na dzień coraz bardziej naprę
żona. W oprawie stracenia studenta W -siliusa panuje powszechne przeko
nanie, że nie brał on zupełnie udziału w zamachu na Woldemarasi- i że 
nie był rozstrzelany na mocy wyroku sądu palowego, iecz zmarł skutkiem  
tortur. Sąd nad nim był tylko czczą formalnością w momencie, kiedy by
ło już widoczaem, że Wasilius umiera. Przed śmiercią amputowano mu 
obie ręce.

B ardzo zn am iennym  je s t fak t, że  w  ty ch  d n iach  p o d a ł się > do  dy* 
misji naczeln ik  w .ęz ien ia  kow ieńsk iego , k tó ry  m e  chcia ł d o p u ść1- do  to r
tu ro w an ia  W asiliusa. R ostrze lan i w S zaw inch tero ryści byli ofiaram i pro- 
woicacji. R o strze lan o  tylke trzech  z nich a czw arty  . p ro w o k a to r zosta ł 
p rzy  życiu. N iezad o w o len ie  w sze reg ach  arm ji p rzeciw ko  W o ld em araso w i 
w zrasta . W  tych  an i uch w j'jech a ł z K o w n a do sw ego  m a j t k u  dym isjo 
n ow any  gen . P lechaw iczue . Pom im o, iż je s t on  w metascfe. k i fcudziesięciu 
oficerow  odprow adziło  go d em o n stracy jn ie  na dw orzec. S tu su n k : m iędzy  
p rem . W oidem ar& aem  a  p re zy d en tem  S m e to n ą  zaostrzy ły  >ię, gdyż Sm e- 
to n a  je s t p rzeciw nik iem  Krw aw ych w yroków , w y d aw en y ch  ' p rzez  cądy  
polow e. .

MjQizyii a.TG do w e b u k u rs y  hip- 
" W a?ś*& iief

W A R S Z A W A  l.V  (Fat). W
so b o tę , dn ia 1 czerw ca odby ło  się 

a^szaw ie n a  to rze  Ł az ien k o w 
skim  o tw arc ie  m ięd zy n aro d o w y ch  
ko n k u rsó w  b p p iczn y ch  w o b ec n o 
ści p rzeastaw ic ie li w ładz, d y p lo m a
cji, a ttac h es  w ojskow ych , sfer sp o r
to w y ch , p ra sy  i licznej publiczności.

L k ipy :' am ery k ań sk a , czechosło 
w acka, rran cu sk a , w ęgierska, w łoska, 
ru m u ń sk a  i po lsk a  defilow ały  przy  
dźw iękac i odp o w ied n ich  hym nów  
państw ow ych . N astęp n ie  o d b y ł się  
p ierw szy  konkurs o tw arcia  W osta- 
t- c z n e : klasyfikacji za ję ły  m iejsca 
ekm y w n as tę p i jące  kolejności:

1) ro tm . L eq .u o  (W łocny) n r  G a- 
lantin ie ,

2) por. K  lleszn (Polska) na  M adzi,
■ 3) por. S trzałkow sk i (Polska) n a

O b erk u
! 4 ) ro tm . B iudford  (St. Z jcd n .)  n a  

Jack  Snipe,
’ t) 5) por. D ąbsL i-Nericb n a  N ero .

6) m rj. W en tu r. C zech o sło 
w acja) n a  D ragr ie.

7) por. R olland  (F rancja).

Im  tyisî e Poiitów mryM- 
sktch w Poznaniu. '

-■ ‘ P0ZNAN, l.v :. (Pat), w  dniu a 
czerwca przybywają do G ’yui Po- 
aoy z Aroeryifi. Wycieczka w licz

bie -.2 tys osób, rekrutujących się 
ze Zvi lązku Naiodoweg ' Pjlsl'i«gr, 
główi.ie z akręgu nowojorskiego, 
wyjedzie z Gdyni wprost do Posna- 
nia celem zyv>edzenia Powszechnej 
W ystawy Krajowej. ' *

łeparacyjne,
^ BERLIN 1-VI. (Pat). »V ossische 

■Ztg.“ w w ydan iu  n iedzie lnem  w de- 
f s s z y  sw egc k o re sp o n d e n ta  p » ry t-  
—ego donosi, że d e leg i - ja  belg ij
ska  z lozyła dziś form alne ośw iad
czenie, - i e  "będzie m usiała odm ów ić 
sw eg o  p o d p isu  p o d  rap o rtem  kom i
sji rzeczoznaw ców  v w raz ie , jeże li 

• s p rrw a  m arek  o k u p acy jn y ch  n ie  
b ęd z ie  zaiatw iona- W szyscy  de legac i 
m o carstw  w ierzycielsk ich  zgłosili rw% 
so lidarność  z d e leg ac ją  belg iską.

n ited  P ress" zap o w iad a  p o d p i
sanie um ow y re p a ra cy jn c j n a  w to rek  
lub śro d ę  p rzyszłego  tygodn ia .

R r w m  w a tia  w Trypolaie.
••TR OLI; , 1, 5. ( a t )y W oj„ka.

włoskii- stoczyły  ,z tubylcam i k rw a 
wa walkę, o su o n ie  p o w stań có w  
było  -.30 zab itych  i k ilk u se t ran n y ch , 
zac 1^32 p ow stańców  d o sta ło  „ię do  
niew oli w łoskiej. W łosi zdobyli 
p rzeszło  6 tys. w ielb łądów . P o  s tro 
n ie w łoskiej było 24 zab itych  i 74' 
ran n y ch

Dr. S .  E d e J m a n
i •

ordynuje jak dawniej w willi
, ' B a d ; a n a “ . , „

Oświadczenie.
Niniejszym najmocniej przepra

szam Zarząd Związku Pracowników 
Kino-Tealrów, za moje nietaktowne 
w yrażenie się, skierowane pod ad re
sem Zarządu. Jednocześnie p rzy rze
kam, że więcej to eię nie powtórzy.

Karol Dejcz. 
Wilno, d. 1. VI. 1029 r. JŚ58

1L
Ludwis&reka 4.

O S T A T N I E  W Y S T Ę P Y

Zespołu Rosyjskiego 
m Teatru z Rygt n

I  L E T N I S K A  Js *
* do w y n a ję c ia .  K o lo n ja  "W ileń sk a  7,
c M a r j a  E r i e m a n - J  a s u s .  |
B gHaiia  asa mu aa«»ui ■«*•*» ssuiMbanaSS

TARNÓW , i.VI. (Pat). Zwioki 
gen. Bema przybędą z Białogrodu 
do węgierskiej stacji granicznej 26 
czerwca o godz. 12 min. S‘2 i sv,ani| 
w Budapeszcie o godz. 17 min. 30. 
Właściwe uroczystości w stolicy W ę
gier odbędą się 27-go czerwca. Dnia 
następnego, t. j. 28, pociąg za zwło
kami przybędzie do granicznej sta
cji Samoskóujfalu. Zwłoki będą 
przewiezione przez całe Węgry spe
cjalnym pociągiem na koszt "rządu 
węgierskiego. Termin przybycia 
zwłok do Krakowa i Tarnowa usta
lony będzie przez tamtejsze lokalne 
komitety.

Po wyborach w Angły.
Oświadczcie Lloyd t3bnrge‘&.

L O N D Y N , 1. VI. (P*t). W  obecnym  u k tad z ie  rił o s ta teczn e  w yniki 
w yborów  nie zm: :nią s to su n k u  zasadn iczego  p rzew ag i L ab o u r P arty , k tó 
ra  m im o io n ie  b ęd z ie  m iała  w iększości ab so lu tn e ,. i?o o sta tn .ch  p o p raw 
k ach  okazu je  się, że  labourzyści m ją  ' m an d a tó w , k o n serw aty śc i 252, 
liberali 54. r :ezależn i 7. R azem  600 m i.ia to w . P ie rw sy  k rok  w rozwo* 
j u |  now ej sy tuacji zależy  obecn ie  od  p re m ja ra  B aidw m a, k tó ry  albo 
b ęd z ie  dąży ł do  rek o n stru k cji gab in e tu  i z a p rez en tu je  p arlam en to w i rząd  
w  now ym  składsde n r  p ierw szem  p o sied z ien iu  w  d r iu  25 b. m., albo też 
zgłosi sw ą dym isję. ■ -

L ioyd  G eo rg e  ośw iadczył dzienn ikarzom : „Ż ad n e  ze  stronn ictw  n ir  
w yszło z w yborów  tak , jak  sobie tegc życzyło . Co do nas. by łoby  śm iesz
n o śc ią  m ów ić o ziszczeniu  się  n aszych  oczek iw ań . Z re sz tą  a ie  pierw szy 
/az  w ychodzim y w m niejszości z w alki w yborczej Co zaś ao  stronnictw a 
środka , m ogącego  p rzew aży ć  n a  p ra  o lub n a  lew o, n ic b ę d ę  skryw ał, 
że je s t ono wl sice odpow iedzia lne . Z d a ja m y  sobi" całkow icie bpraw ę 
z teg o  stanow isk*., to  też  m ogą panow ie byc p rzek o n an i, że n ie zrob my 
zeń  nieuczciw ego użytku . O b ecn ie  radzim y n ad  tem , jak  w y b rn ąć  z sy 
tuacji w iriLertsie kraju .

2 .’ N iedz ie la  2-go czerw ca  k-v

P R Z E D S T A W I E N I A  L
’ 6 godz .  2-ej pp. po ^n jc i  zniżonych 

„ o d  5C gr. do4 zł

?*o ce s  M a ry  D cg sn
Sztuka w 3 kt.  B. W e j le r r  

- o godz. 8.45 wiecz.

' Z ł o t a
Sztuka  w 4 akt,,  5 obraz.  K. O s t ro i sk ie g o .  

Ju t ro  w poniedziałek o godz. 8.45 'Kiecz.

Pcżegnaine przedstawienie

Ż o n a
z udziałem ctłego zespoiu.

Bilety do nabyc ia  co d z ien n ie  ró w n ie ż  
w n iedz ie lę  do godz. 5-ej w księgarni „Lektor** 
(M ikiew icza  4). od  6-ej w kasie  teatru .  Bile ty  
na  p rzed s ta w ien ie  p o p o łu d n io w e  do n a b y c ia  
w  kasie  te a t ru  od  godz. 11-ej rano. 166S
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liii Mim Polslii Czerwonego Krzyża 7ap isu ic ie  sią na członków  JSk łada jc ie  o f i a r y : na po
gotow ie sanitarne

o d  2- g o  d o  9- g s  
; . e r r , c a  * ł ę a . t v  8 i U r o Za rządu— Zaw alna 1, czynne oa 10-13 i od 18-20 ■

Dźls WYŚCIGI KONNE w POSP1ESZCE z totalizatorem

ŻYCIE GOSPODARCZE S P O R T
F F e stje  teatralna w  Wilnie.

9* J « L * s ń  S p ó ł d z i e l c z o ś ć ! H
Drugi dzień wyścigów konnych.

Narada m agistratu z przedstaw i- 
ratami Z Ą. S. P-u.

Co pew ien  czas n a  lam ach „K ur- 
je ra  W ileń sk ieg o " , iak  rów nież in 
nych  p ism  codz ennych , w y ch o d zą
cych  w  Wilnie, zna jdu jem y  szereg  
w iadom ości o rozw oju  ruchu  _pul- 
dzielczego  w naszym  kraiu.

M am y w tych  w iadom ot c;ach, 
zw łaszcza d an y ch  liczbow ych, wy 
m ow ny  ob raz  tego , co w życiu kul- 
tu ra ln o -g o sp o d n rczem  n a  naszych  
ziem iach  już zosta ło  o siąg n ię te  p rzez  
w p ro w ad zen  e do teg o  ży c ia  czyn
n ik a  w zajem nej pom ocy i wspó_- 
d z ia łan ia  uzerok-ch m as ludności 
p racu jące j w zaspaKP a r iu  jej p o t
rzeb  g o sp o d arczy ch  o raz  p o d n o sze 
niu  jej d o b ro b y tu  i ku ltu ry . W iad o 
m ości te  w sze reg u  w y p ad k ó w  są 
ca łk iem  słusznym  i sc iśfe u zasad n io 
nym  kom pl em entem  n a  rzecz  sam o
dzie lnego  zb iorow ego w y . łku  za ’n- 
te re so w an y c h  m as i sze rok iego  s to 
so w an ia  zasad y  w zaj emnej pom ocy 
w s to su n k ach  gospodarczych .

M imo to  co  rok , w p ierw szą n e- 
dzie lę  czerw ca, na naszy ch  ziem iach  
i w całej P o lsce  czyniony ies t p rz e 
g ląd  wynilców ruchu  spółdzielczego , 
sił, k tó rem i te n  ru ch  ro zp o rząd za  
w  d an e j chwili i w aan em  m iejscu, 
jak  rów nież czyn ione są  w tym  
dn iu  i codziennie po nim  w ielorak ie 
zabiegi, zm ierzające  do  w zm ocnien ia 
p o s iad an y c h  sił, a  co za tem  idzie, 
po g łęb ien ia  i dalszego  rozw oju  ruchu. 
T a k ą  je s t in ten c ja  o b chodów  „D nia 
S pó łdz ie lczośc i"  w P o lsce  za p rzy 
k ład em  innych , na jbardz ie j k u ltu ra l
n y ch  krajów .

Z d a ją c  ca łkow ic ie  sp ra w ę  z tego , 
ż e  s topn iow e p rz eo b ra żan :e stosun- 
kóyr spo łeczno  g o sp o d arczy ch  m eże  
się  o d b y w ać li ty lko na p o d staw ie  
p rzeo b ra żan ia  się jed n o stek , z k tó 
ry ch  sk ład a  się m asa, tw o rząca  ruch  
spó łdzie lczy . — zo rgan izow ana już 
sp ó łd z ie lczo ść  w dntiu ty ch  d o ro cz
ny ch  o b ch o d ó w  zw raca t ię  p rzed e- 
w szystk iem  do żyw ych  i p rag n ący ch  
trw alszej radosc n a  te j ziem i dusz 
ludzk ich . N ie szu k a  d la sieb ie  ż a d 
nej pom ocy  i op iek i ze strony  
S p o d ziew a się jed y n ie  sp raw ied liw ej 
o ce n y  d la  sw ych dob ry ch  zam iarów  
i dla d o k o n an e j p racy , s ta ra  ię 
p rzem ów ić  do um ysłów  i serc  ludzi, 
dążących  do p o d n ies ien ;a sw ego 
n ied o sta tec zn eg o  jeszcze  poziom u 
by tu  m ateria ln eg o  i ku ltu ra lnego ; 
s ta ra  się w skazać tym  ludz-om  jed y 
n ą  d ro g ę  p o stęp o w an ia , k o rzy stn eg o  
d la  nich, a  jednocz ' inie z tern zg o d 
n ą  z dobrem  ogćlnem , n a  k tó rem  
z  n a tu ry  rzeczy  o p ie ra  się dobro  
jed n o stk i.

Im w ięcej jed n o s te k  tę p ra w d ę  
zrozum ie, im głębiej n: a sig p rzejm ie  
i czyn  swój n a  niej oo ierać  bedzie, 
— tern korzystn ie jszy  będzie  . szyb- 
izy rozw ój ruchu  spółdzielczego , 

zn ak o m ic ie  p o d n o sząceg o  d o o ro o y t 
i k u ltu rę  szerok ich  w arstw  ludności.

M ieszkańcy  m. W ilna  w tym  
ro k u  w  „D niu S p ó łd z ie lczo ść"  n ie 
zo b aczą  w m ieście  an i w span ia łych , 
a n i też  "bardzie- sk rom nych  p o ch o 
dów , m uzyki i śpiew ć w, przem ów iuń  
p o d  sz tan d a ram i tęczo  weini, ani u lo
tek , ani p lak a t' w, ak  to zo b aczą  
in n e  m ias ta  po lsk  e; n aw e t m eg a
fonu, ro zsiew ająceg o  myśli i uczuciai

0 sp ó łdz ie lczość’ n a  uiicę, iak to 
by ło  w roku  ubiegłym , m e usłyszą; 
gdzie n ie ; gdzie zab łyśn ie  ' tęcz ą  
sz tan d a r przy  gm actiu  insty tucji 
spó łdzielczej a życzliw a p ra sa  p o 
św ięci trochę  m iejsca  n a  p rzy p o m 
n ien ie  o „D niu Spó łdzielczości" .

B  szko łach  d u sze  m łode b ęd ą  
w ch łan ia ły  w sieb ie  sz lach e tn e  myśli
1 uczucia, zw iązane z  ruchem  ?pćł- 
dzielczym , z k tó ry ch  zrodzi się 
w p rzyszłości p o tężny  czyn.

N ie p rzy szed ł jeszcze czas na  
publiczno  obenody  w W ilnie z u d z ia 
łem  szerok ich  w arstw  ludności, ale 
przy jdzie . N aokoło  po w siach obu 
w o jew ództw  już się w szystko  o b u 
dź.10 , pow sta ły  w ciągu kilku lat 
se tk i spółdzieln i różnych  rodzaj' . <v, 
zrzeszyły  conajm nie] '/s część w szy st
k ich  g o sp o d arzy  ro lnych , . zg ro m a
dziły około  4 m iljonów  zło tych  w łas
ny ch  fundusz ', w, ro zp o czy n a ją  czw ar
ty  m iljon zł. zeb ran y ch  w k ład ó w  
oszczędnościow y ch, o b raca ją  w łas
nemu i p oźyczonem i funduszam i w 
ogólnej sum ie k ilkudziesięciu  mdjo- 
now  z ło tych , zo rgan izow ały  d o s ta r
czan ie  sw eim  członkom  p o trzebnych  
artyku łów , u d zie la ją  p o ży czek  w 
go tów ce w celu  zwalczani* lichwy, 
organ izu ją  p rz e ró b k ę  zby t plonów  
ro lnych , a  n aw e t w szereg u  m ęjg 
scow ości skrom nie, a le  w p o d n io s
ły m i rad o sn y m  n astro ju  obenodzą 
JD zień  S półdzielczości".

C ieszą  Się z w yników  m a tu ra l 
nych  _wej pracy, ale tem b a rd z ' sj 
szu k a ją  um ysłów  i serc  ludzkich, 
s lbow iem  niczem  je s t b o g ac tw o  m a- 
te rja ln e  Spółdzielczości, na jw iększe  
fundusze  i ob ro ty , jeśl n ie są one  w y
nikiem  św iadom ego  czynu  zb io ro 
w ego, p rzyw iązan ia do sw ojej S p ó ł
dzielni . w zajem ne; pom ocy  p o tr  ę- 
dzy sw oją a innem i Spółdzieln iam i 
T a k  s taw ia jąc  sp raw ę, S pó łdzieln ie  
u trw ala ją  “wój d o robek , czym ą go 
n ieza leżnym  od za w jze  zm iennej 
pom ocy  zzew nątw , T o  sam o będzie 
to  sam o m us, być  rów nież  w W ilnie.

N ie w ątp im y, i  zw iązk i zaw odo- ‘ 
w e, na jbardz ie i p o w o łan e  do  odnoś 
nej akcji w m ieście, uczyn ią  w szyst
ko, by  w n&szem m ieście tę tn o  ży
cia spó łdzie lczego  wsi ód  sam ej lud 
ności p racu jące j biio ta k  m ocno, 
jak  n a  m iasto  n asze  p rzysta ło .

W  ,D niu  Spółdzielczości"  a  w ięc 
dziś sk ład am y  se rd eczn e  ży czen ia  
pom yślności w  te j tru d n ej, ale 1 ak
zaszczy tne j p racy . W. W.

Inspekcja gm om  karaim skich.

Wrażenia poznańskie
G d y  w ro k u  ubiegłym  po  *raz 

p iet wszy w życiu znalazłem  się n a  
b ru k u  Pozna-ńskim , by łem  olśniony 
zew n ę trzn ą  k u ltu rą  teg o  m iasta  — 
niczem  W arszaw a: B rak Poznaniow i, 
n a tu ra ln ie , sza lo n eg o  tem p a  życia 
sto licy , n ie  b ra k  jed n ak  teg o  w szy
s tk ieg o , co cechu je  prawdziwi* eu ro 
p e jsk ie  w ielkie m iasto . Z w łaszcza  
m o o n u je  rozw ói h an d lo w y  g rodu  
P rzem y sław a : ..sp an ia łe  w ystaw y
sk ład ó w  ttu  sk lepy  n azy w ają  się 
„ s k ła d a m i', p o d  słow em  zaś „siclep", 
p o zn ań czy k  rozum ie piw r icę), — no 
i sam e sk łady . F o za tem  jed n ak , poza  
Z am k iem , m uzeum , og ro d em  Z oo lo 
g icznym  i Tum em  (k a te d rą )  — n ie 
m a  nic ciekaw ego  do zw iedzen ia.

O b e cn ie  ° o z n a ń  źy ie po d  z n a 
k iem  P. W . K. Dzieło to  p rzy tła cza  
p rzy b y sza  sw oim  ogrom em , paw ilo 
n y  i ro zm e .te  h a 'e  d a ją  m oc w rażeń , 
k tó re  długo n ie  z a trą  się w pam ięci...

D o  dzieła  teg o  w  znacznym  s to p 
niu  p rzyczyn ił się P o zn ań  — lecz 
pozw olę  ,sobie tu  poczynić p ew n e  
uw agi. U chy la jąc  czoło p rzed  zasłu 
gam i o rgan izato rów  w ystaw y. P nz- 
n a rc z y k ó w  (p rezy d e n ta  m a s ta  p. 
R ata jsk ieg o , dyr. p. W ach o w iak a  
i innych), p o dziw iając  en e rg ję  . p rz ed 
sięb io rczość  tu te jszego  k u p ,ec tw a, 
zw ró cę  jed n ak  uw ag ę  na m ały  ep i
zod , k tó ry  d o sad n ie  w ykazał, jak  
d a lec e  p ew n e  s K ry tu te jszego  spo- 
łeczeń  itwa nie zna ją  m iary w ocen ie

Dziś o godz 4 pp. n a  po lu  w y  
śg igow em  w P o sp ie szce  o d b ęd ą  się 
drug ie  zkolei ; zaw ody  końsk ie . 
W łaściwe w yścigi od godz. 2 m. 30 

począw szy , p o p rzed zo n e  zo s tan ą  
ko n k u rsem  h ipp icznym  dla podofi
cerów  zaw odow ych  i służby czyn" 
nej 3 sam o d zie ln ri b ry g ad y  kaw a" 
lerji o trzy  nag ro d y  donorow e,

D c zaw odów  konk u rso w y ch  s ta 
nie: 8 koni i ty lu i jeźdźców , a  więc; 
I) N u rt, p od  w achin . 4 p  uł. G a łą 
zką, 2) I r  ma z plut. 4 p. uł. K oście- 
w iczem , 3) Haliczer z w achm . 4 p. 
uł. K o to ń sk  m, 4) N im fa  p o d  plut. 
3 DAK, L achow iczem , 5) Bubrh z 

,w achm . 4 p  uł. C zajką, 6) Namiot 
z jeżdzcem  P o p ro tn y m  z 4 p. uł.,
7) Łosaoi p o d  plut. 4 p, uł. R ad y k ą
8) Konar z w achm . 4 p. uł. W ierz 
bickim .

Program  w yścigów  obejm uje  6 
gonitw , a  m ianow icie: .

I gon itw a z p ło tam  o n ag ro d ę  
700 zł. D y stan s  2.400 m tr. zap isane: 
1) pan Leon  g rona  ofic. 27 p. uł — 
le d z i;  p. U stinów , 2) hebuś  g rona  
ofic. 27 p. uł. —  je sh ie "  por. Jus" 
cinski.

II gon itw a p łask a  z n ag ro d ą  700 zł. 
D y stan s  IbOO m tr zap isan e: 1) Es- 
meralda  por. A lek san d ro w icza  — ,e- 
dzie ch łt st. K ondraciuk . 2) Tortuosa 
K . K. W aży ń sk ich  — jedzie  chł. st. 
B ew s, 3) Bosfor ty ch że  w łaścicieli—

je d z :e por. W azyńsk i.
II gon itw a z p rzeszkodam i o nugr. 

700 zł. D y stan s 3500 m tr. zap isane: 
Oberek kpt- R ajew icza — jed zie  por. 
M aluśki. 2) B ajka  1 o uł. K reho- 
w ieckich — jadzie por. M ineyico, 3) 
Jaazband  g ro n a  ofic. 1 p. uł. K reho- 
w ieekiuh — jedzie  por. M ineyko. 4) 
Polish por. G rom nick iego  —  jedzie  
w łaściciel.

IV gonitw a p ła sk a  u n ag ro d ę  
500 zł. D y stan s 2100 mtr, zap isan e . 
1) Dagobert K. K. B aży ń sk ich —je 
dzie nor. W ażyński, 2) E ra  rtm  
W ró b lew sk ieg o —jedz: i chł. st. R ok, 
3) Sac-a- on B. W, po r. D o n n era  :— 
w laścic.el, 4) Wandal g ro n a  ofic. 4 
p. uł. jeź. N. N., . ó) Wierny por 
G rom nick iego—j'eź. N N , 6) Rennta 
por. G rom nick iego—jeż. N. N.

V  gonitw a z p rzeszk o d am i o n a 
g ro d ę  900 zł. D y stan s  360C mtr. za
p isan e: 1) Jaazband  g ro n a  o ;c. 1 p. 
uł.—Jedz-e por M ineyko, 2) Bajeczna  
g ro n a  oiio 27 p. ul. — jedzie  por. 
Juścicki.

V) gon itw a z p lo tam i o n sg ro d ę  
500 zł. D y stan s  2.400 m tr. Z apisa" 
ne: E oviva  por. D o n n e ra  — jed z ie  
w łaściciel, 2) N eda  — g ro n a  of 23 
p . uł. — jedzie  chł. st. K o n d rac .ak  
3) Tancerka U  rtm . R ehszko  —  jeź  
N. N„ 4) Urok I I  g rona  ofic. 1 p 
uł. — jed zie  p o r. M ineyko.

Jubileuszowy Zjazd delegatów  Polskiego ZwlązKu Narciarskiego,

W ileńsk i h acb am  K araim ów  Sza- 
fts- 2 w yjechał, jaj: donosiliśm y na 
in sp ek c ję  innych  gm in karaim skich , 
m. in. do  H alicza w M alopolsce.

Z  m iejscow ości te j n ad esz ła  p o d  
ad re sem  p. w ojew ody  wiie» sk iego  
R aczki ew icza n a s tę p u ją c a  depesza- 

„H alicz. K araim i haliccy , w ysłu
chaw szy  n ab o ż eń s tw a  za  pom yśl
ność  R zeczypospo lite j, ce leb ro w a
nego  p rzez  E k sce len c ję  nach am a, 
zasy łu ją  p. w ojew odzie, w ielkiem u 
Opiekunów* K araim ów , w yrazy  czci 
i ho łdu . Dr. Nowachow^cz".

Tubiieuszoary walny zjazd dele
gatów poiskiego Zw ązku narciar
skiego odbył się w Wilnie w dniu 
1-go czerwca, otwarty przez preze
sa zarządu gl. P. Z. N. pułk A. 
Bobkowskiego. Powodem urządzenia 
jubileuszowego zjazdu właśnie w 
Wilnie, mimo odległości od centrów 
naszego narciarstwa, jest ta okolicz
ność, iż Wileószęzyzna i cała po
łać kraju na wchodnich , rubieżach 
przedstawia doskonałe warunki te < 
renowe dla rozwoju sportu narciar
skiego, niemniej doskonale warunki 
śnieżne, Pakt iż 10-lecie .swe Zwią
zek święci w W ilnie ma się przy- 
esynić do zainteresowauia naszych 
jsfer sportowych kresami wschudnie- 
mi, przyczynić się do propagandy 
narciarstwa w ziemi wileńskiej i 
nowogródzkiej, do stworzenia tu 
wielkiego ośrodka ! sDortowego, któ
ry może oddać bardzo dowazne u-# 
sługi, dyktowane względami państ- 

, wowemi.
;Na zjazd przybyli delegaci, re

prezentujący 39 głosów.
Na otwarcie zjazdu przybyli: wo

jewoda Raczkiewicz, kurator Pogo
rzelski, prezes dyrekcji P. K. P. Sta

szewski, wiceDr. inż, Czyz. ppułk 
Giżycki, starosta groazki Iszora, dyr. 
Bosiacki, poseł Broltuwski, prze.dsta 
wiciele 1 i 5 p. p. leg i inrych pół- 
ków, komendant Strzelca Muzyczko 
reprezentujący komendę główną 
Strzelca i w i. Generał L/twinowicz 
nadesłał deoeszę gratulacyjną,

P. wojewoda wileński W łaóystaw  
Raczkiewicz, jako . przewodniczący 
wojew. komitetu W. P. i P, W , ży 
cząc zjazdowi jak najpomyślniej
szych, obrad.

Nastęnnie witali zjazd w imieniu 
miasta Wilna wice-prezydent irż  
Czyż i w imieniu wileńskich klu
bów sportowych uprawiających na 
ziemi wileńskiej narciarstwo kapitan 
Kawalec. Przewodniczącym zjazdu 
wybrany został dyiektor L. Szwy- 
feoifrski, sekretarzami ,pp. Chmieliń
ski i Smołuchowski.

W godzinach popołudniowych 
pr»ybył z Warszawy na zjazd mistrz 
Polski Bronisław Czech witany o- 
wacyjnie.

Na zakończenie pierwszego ania 
obrad dokonano zdjęć fotograficz
nymi uczestników.

O brady trwają nadal.
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„ P 0 L 0 N J A “
ul. Ad. Mickiewicza Nr. H

Koncerty nowosaangażewansj

Zaakomitąi Orkiestry ta-bandoiej
p o d  k ierunk iem  p .p . K R A W C Z U K A  i D1M AN TA

Codz»enn5e wieczorem „DANCING" Cv*

w łasnych  zasług, a zw łaszcza jak  
d a lece  p rzeho low uja  w u p raw ian iu  
Dartyinic*:wa ta*n, gdzie, ze w zg lędu  
n a  u ro czy sto ść  cnw di, a cho^.aŻDy 
z j  w zględu  na zag ran icznych  gości, 
n ie  p o w n n o  m ;eć m iejsca  d la p o 
ra ch u n k ó w  p arty jn y ch . O ró ’ n a  
u g rz sc z n ‘o n e  pow itan ie p rem je ra  dr. 
Sw ita lsk iego , w y g łoszone w dniu  o t
w arcia  w ystaw y, odpow i ;dzia ł „K ur- 
je r P o zn ań sk i"  — m niej w ięcej — 
w ten  sp esó b : „ o n  (t. rząd ) z p o 
czątku  p rzeszkadzali, (.óźniej sp o 
strzegli, że  dzieło  i b ez  n 'ch  p o w 
stan ie, w ięc pogodzili się z niem , 
a  te ia z  niem  si<;; chw alą!".

E n d eck i „K urjer P o zn ań sk i" , o r
g an  tu te jszeg o  m ieszczaństw a, p re 
te n d u jąc y  n a  m iano najpow ażn iei- 
szego  p ism a w P o zn a  .skiern, o b s łu 
gu jący  d w a  razy dziennie p rzeszło  
trzydz ieści ty s ięcy  kram arzy i „m i
strzów " szew ieek ich , k raw ieckich  i 
t. p. (szew ców , k raw có w  tu n iem a-— 
są sam i ,,m istrzow :e “) —  zachow ał 
się w prost n ieprzyzw oicie . N 'c  dziw 
n eg o  zresz tą  -  tu  w k u rtu az ję  wo- 
gó le się nie baw ią, w e  m ają pew no  
n a  to  czasu.

W  roku  uoiegłym  by łem  św iad
k iem  tak iego  za aw n eg o  kaw ału . 
P ew n e  tow arzystw o  ze sfer b u iiu a z ji 
p o zn ań sk ie j spacerow ało  w parku . 
W tem  je d e n  z p anów  oddalił się od 
tow arzystw a... w stronę. S p o strze 
głszy to, p ew n ą  n a iw n a  p an ien e czk a  
ośw iadczy ła, że pó jdzie  go o aszu k a  :. 
W ów czas p a n  w łaściciel d rogerji w 
P oznaniu , p o s iad acz  D’eknych  g a r
n itu rów  i m em nicj p ięknych  k ra w a 

tów , n a jspoko jn ie j w ówiecie j^ 
o strzegł: *

— , 'Jiech .o an i ia m  nie idzie.
O n  s  !“. ,

O słupiałem ! M yriałcm , że w yra- 
ż e r ie  p o d o b n e  w yw oła skandal. — 
O nłyiilem  się >adnak, pon iew aż  n a  
trzeźw ych  i p rak ty czn y ch  Poznań 
czylców (ji.k ló w n ież  Poznan nnk:) 
n ie  zrobiło  to  żad n eg o  w ra ż a n a . 
T ow arzystw o k o n ty n u o w ało  rozm o

w ę, n ie  zw raca jąc  najm niejsze  uw agi 
n a  „sty listyczna form ę zw rotu".

W sp o m n ian y  „ toast"  „K urjera 
P o zn ań sk ieg o " , u m ieszczony  n a  na- 
czelnem  m iejscu  p ism a w drugim  
dn  a u roczystości o iw arc  a w ystaw y, 

; czyi że w w aru n k ach  om ai n ie b a n 
k ie tow ych , pom im o cechu jące j go 
k ram arsk ie j n iezręczności, zadziw ia 
jeszcze  b rak iem  poczucia  sp raw ied 
liw o ść . K to  i k iedy  Im przeszkadzał? 
. y s taw ę  zaw sze trak to w an o , jako  

w spólny  w ysiłek  całego  n aro au , przy- 
czem  rząd , jak  c golnie w idom o, 
p rzy szed ł z w y d a tn ą  p om ocą  w y
staw ie. W y starczy  z resz tą  ty lko  roz
począć p rzech ad zk ę  po W y staw ie  — 
i m ożna już się p rzek o n ać , że i rząd , 
i stolica, i cała P o lsk a  da ły  z siebie 
m aksim um  w ys iku, m aksim um  ener- 
gji, żeby  dzieło  nosiło ch a rak te r  n a 
p raw d ę  narodow y , n ap raw d ę  ogó lno
polski. P aw ilony  rząd o w e już przy 
w stęp n em  o b e j.zen iu  m ogą p rzek o 
n ać  naw et najzag o rza lszeg o  en d ek a , 
że „czynnik i m a ro d a jn e"  n ie o g ra 
niczyły  się w cale ty lko  do roli w i
dza , a  to jeszcze  w idza złośhw ego, 
lecz, odw rotn ie, dok o n ały  ogrom nej

pozy tyw nej p racy , N aw et sum  „K ur
je r  P o zn ań sk i"  (Nr. 233) ‘ p rzyznaje , 
że „w najokazalszym  b u d y n k u  w y
staw ow ym : P a łacu  R ządow ym , zn a j
du jem y  im ponujący  pokaz d o robku  
dz iesięc io le tn ie j p racy  w szystk ich  
n aszy ch  m i” sterstw .

A  trzeb a  w iedz .eć . że P a ła c  R zą
dowy to ty lko jed en  z sze reg u  pa" 
wiloni. at rządow ych , że  w idzim y tam  
p o n ad to  paw ilony m in iste rstw a pocz t 
i te legrafów , m in s te rs tw a  rolei. m„ 
m ste rs tw a  skarbu , B anku  P o lsk iego  
i sze reg  innych , ch lubn ie  przyczy- 
m ających  się do  p o w ięk szen ia  efek" 
tu  W ystaw y, a p rzed e  w szystkiem  
d ający ch  należyte p o jęcie  o d o k o 
n an y m  rozw eju  gosp o d arczy m  całe" 
go p a ń s tw a .1 W  naw iasie  m ożna d o 
dać , i ‘t udzia ł p rzem ysłow ców  i h a n 
d low ców  po lsk ich  zew sząd  je s t tak  
liczny, sto isk  w arszaw sk ch, k rak o w 
skich, lw ow skich, łócizk’ch, b: elskich, 
k a tcw :c k ’cl] i innych  jest tak  dużo, 
że jeżeliby  nic n ie w iedzącego  o P. 
W. K. cudzoziem ca w y ładow ano  z 
sam olo tu  w prost na  te ren y  W y sta 
wy, n igdyby  się n ie zo rjen to w ał że 
jegt w P oznan iu .

T o  też  d z 'w n em  w y d aje  się, dla" 
czego  ty lko P oznańczycy  m ogą m ieć 
w yłączny  przyw  s] „chw alen ia  się" 
P o w szech n ą  W y staw ą  K rajow ą,

* * *
P ozn ań czy cy ... C zerstw y, tw ard y  

to  naród  i su row ą p rzeszed ł szkołę. 
S zkoła ta  pozostaw iła  ś lady  n a  ob 
liczu i w p sych ice  tu te jszeg o  sp o łe 
czeństw a, i m ożna ty lko o o d ń w iać  
P oznańczyków , że potrafili obronić

Teałr Polski
„ L U T N IA ’*,

W związku z koniecznością -wy
dzierżawienia teatru miejskiego i na' 
Pohułance, 31 ub. m. w  lokalu ma
gistratu odbyło się posiedzenie, w 
którem udział wzięli z larmenia sa
morządu wileńskiego członkowie pre 
zydjum magistratu w osobach w ce-  
prezydenta Czyża, d -ra Maleszewskie- 
go, Zejmy i Łokucjewskiego oraz 
przedstawiciele większych ugrupo
wań Rady Miejskiej radni: Za,sziowt- 
Sukiennicka, Jensz, dr. Wygodzki i 
Korolec Związek artystów scen .pol
skich reprezentowali: Pawłowski i 
radca prawny tegoż Związku moc. 
GrądzKi.

Projekt magistratu w tej sprawie 
zoiaczr-ie się różnił od projektu Z. 
A. S P-u. Uzgodnienie tycn projek
tów pochłonęło dużo czasu, w sku
tek czego posiedzenie przeciągnęło 
się do późna w nocy Pumimo roz
bieżności zdań i długiej dyskusji w 
ogólnych zarysach sprecyzowano i 
uzgodniono większość punktów, co 
do których stanowisko obu stron 
było odmienne. ‘ Delegaci Z-A.S.P u 
wyrazili gotowość i chęć objęcia 
przez Związek oąóinego kierowania 
teatrów wileńskich a więc metylko 
lokalu po b. „Reducie" lecz taitże i 
teatru Letniego w ogrodzie Bernar
dyńskim, a co więcej teatru polskie
go ,;Lutni". F j
' Ouncśnie teatru miejskiego na 

Pohulance, to teatr ten ma być wy
dzierżaw iony na warunkach nastę
pujących: miasto udziela wszystkich 
świadczeń z jakich korzystała do
tychczas „Reduta", a w ięc między 
innerm udziela bezpłatnie lokal, 
światło, opał i wedę.

Nienależnie od powyższego , ma
gistrat asyguuje tytułem subwencji 
rocznej aó.000 zł. (po 4000 zł. mie
sięczn ie)'   •

Zakupiony praez : kierownictwo 
teatru inwentarz o ile nieprzekracza 
12.000 zł, rocznie pokrywa miasto.

- Popołućniówkt mają być (grane 
po cenach obowiązujących w kine
matografie miejskim. Ceny zaś na 

'przedstawienia wieczorowe mają być 
uzgodnione z magistratem.

Z. A. S. P. zobowiązuje się co- 
najmmej pięć razy do roku dawać 
bezpłatne przedstawienia oraz tyleż 
razy rocznie udzielić lokalu za w y
nagrodzeniem nie pi-zekraczającem 

1 10°/* kasy , brutto wileńskiemu To 
jWarzystwc Filłnrmonicznemu na 
urządzenie koncertów.

Kierownictwo artystyczne ma 
spoczywać w rękach zasłużonego 
artysty i dyrektora p. Zelwerowicza.

Zaznaczyć należy, iż pokrótce 
naszkicowany powyżej projekt nie 
został jeszcze ostatecznie, uzgodnio
ny i co do niektórych punków za-

(Jościnne w ystępy prim adonny tea 
Qui-Pro-Quo H anki Ordonówny i 

B m tgena .
G ościnny  orystęp H an k i O n 

n ów ny i M arjan a  R en tg e n a  był 
dowisiciem  k ab a re tu  artystyczn*
0 najw yższym  poziom ie wokaln* 
este ty czn y m  ; i artystycznym , iwii 
w id o w isk o m , ;tó re, n ies te ty , l 
rzad k o  m am y sposobność  ogląc 
w  W ilnie.

P . R en tg en  przem iły p io sen k  
p rzy  g itarze, n a  w czorajszym  sp 
t&klu n adzw yczaj d o b rze  g ł o s o  
d y sp o n o w an y , zap o zn ał na6 z cal; 
szereg iem  now ych  p io sen ek  . swe 
b u g a teg o  re p e rtu a ru , p io cen ek  p 
n ych  hum oru  i dow cipu , p o d an j 
zaw sze w r n .ezm iern ie  w yvwor 
form ie. i r

P. H a n k a  O rd o n ó w n a  je s t pop 
stu  fen o m en a ln ą  a rty stk ą . Ł ączy  c 
siię i g łęb ię  ek sp resji Y \e t tc  G 
bert, z w ytw ornym  hum orem  i 1 
kośc ią  M istinguette , b ęd ą c  o poło  
m łodszą i o ca łe  n iebo  p iękn iej 
od  obu ty ch  sław nych  francusk  
a rty s tek . T alen t p. O rd o n ó w n y  
n iesły ch an ie  szerok iej i b o g a te j sl 
p o zw ala  ej in te rp re to w ać  po  n 
trzew sk u  u tw ory  p e łn e  grozy  i d 
m aty czn eg o  nap ięc ia , p ie mi liry 
ne, jak  też  p ro s te  i sw ojsk ie  „F 
senk i przedm ieści. “.

P la s ty k a  w yrazu  tw arzy , ruch
1 ta ń c a  p. O rd o n ó w n y  je s t fascy 
ąca w ielka  ta \ a r ty s tk a  p rzesu

p rzed  n aszy m , oczym a, naprzem f 
k sz ta łty  an ty czn ej g reck iej amfo 
pozy  jak iegoś h ie ra ty czn eg o  tań  
to  znów  w  „C órce k a ta"  w yw oł 
w rażen ie  grozy i n iem al m istycz 
ek stazy . Widni się i s ły tzy  sz 
śmigi i p rope le rów , czuje się- j 
pow ietrza , p a trz ąc  n a  m iarow o , 
ru sza jące  się w y c iąg n ię te  ręce  
„B alladzie o jza leń stw i ■. T M acdor 
d a" , oczarow an i jesteśm y gorąc  
tch n ien iem  cór Anclaluzj*, to  też  ] 
trzym y jak  u rzeczen i n a  n i-z ró w  
n e  w y k o n an ie  „L, stu to rre ra" .

W p o em ac ie  „R ęce"  ręce  G rd  
ki są o b d arzo n e  sw o is te rr o d ręb u  

.życiem , to p o ru sza ją  ię d en k a t 
ja k  m oty le, m u sk a jące  lek k ą  pio 
-:zotą kw iaty  to o p la ta ją  się  „ 
ljany  bezw olne  a silne, to  s ta ją  
p różnym i w ężan ., to  znów  się  z n  
n ia ją  rę c e — szpony , czyhające  
odpow iedn* m om en t, by  udusić  s 
ofiarę. O  ek sp resji ty ch  rąk  m oż 
by n ap isać  ca łe  tom y. K ostjum y 
O rd o n ó w n y  w ylconane w edług  
pom ysłe w o d zn acza ją  się  o rygn  
noćcią, w ytw ornym  bogactw eiń  
sz lach e tn ą  p ro s to tą  lmji. *

s O b o je  dosk o n ali arty sc . pom  
zm ęczen ia  n ic .izczędzili nadoroę 
m ow ych n ad d a tk ó w , n ag rad zan i 
rz ą  olclaskow rozen tuz jazm ow a 
publiczności Zas.ępcc

chodzi rozb5eżnośr zdań. W zwią: 
z pow.yższeru przedstawiciele Z. A.S. 
zastrzegli sobie prawo porozum)' 
się z centralą Związku, poczem 
komunikują magistratowi swe 0£ 
toczne stanowisko.

0  ile powyższa umowa zusta 
podp'sana i uzyska akceptację Pi 
Miejskiej, wejdzie w  życie >z du  
1 września b. r. i obowiązywać 
dzi i na przeciąg lat 3-ch.

się w ó w czesn y ch  w aru n k ach  p rzed  
ostał eczną zag łada , p rzed  asym ilacją . 

'D z ie lm e  tu  b ron ił się polsk i lud 
p rzed  k o m .jją  K olonizacyjną. p rzed  

4 w yw łaszczen iem , p rzed  w ynarodo- 
. w ien iem  jego dzieci., i n ie ugiął się, 
n ie ustaioił. A le  w w alce, siłą rzeczy, 
p on iósł s tra ty : p o k aleczo n o  m u m o
w ę, narzu co n o  m u obce  m ody, obce 
obyczaje . szczup łych  ram ach  n i
n iejszego  listu nie s p o s o D  rozw o
dzić się n ad  ch a rak te rem  tu te jszego  
sp o łeczeń stw a . T ym , kogo  ta  k w t-  
stja spec ja ln ie  in te resu je , rad z i p rz e 
czy tać  c iek aw ą pow ieść M acieja 
W :erzb iń sk ,eg o  „D oiar i spó łka"  
(au to r zd a je  się je s t P o zn ań czy - 
kiem ).

E ęd ąc  tu w  o zn sń sk iem  już 
, d rugi raz zauw aży łem , że d o m in u ją

cy rr_ czynnik iem  tu te jszeg o  życia 
sp o łeczn eg o  jes t w alka o dobrobyt, 
m ożna n aw e t pow iedzieć  że pogoń  

a p ien iądzem . W  tej dziedz in ie  
P o zn an czy cy  aoszli ao  n a jlep szy ch  
w yników , je s t to  społeczeń  stwo bez- 
w zg lędn ie n a jzam ożn iejsze  w całej 
P o lsce . P a ro b e k  w stro ju  odśw ięt- 

‘ nym  w yg ląda tu  tak , jak  u n as  w 
W T eńszczyzK e p an  dziedzic, so łtys- 
ch łop  w y jeżdża n a  n ab o żeń stw o  do 
m iasteczk a  d y sz law ą p a rą  n iczem  
'r c e w c a a ,  a jak  m ’eszk a  p an  wójt!..

K u ltu ra  zew n ę trzn a  w P oznań- 
sk iem  u d e rza  w oczy n a  każdym  
kroku : p ięk n e  pola, p ięk n e  szosy,
po  szosach  m _ n ą  au tobusy , sam o 
chody, pociąg i kolejk i w ąsko to row ej, 
p ę d z ą  na ro w erach  robo tn icy , ch ło 
pi, u rzędn icy , uczniacy... A  jednak ...

jed n ak  je s t i o d w ro tn a  s tro n a  i 
dalii

F O p iszę  ta k ą  scen k ę . P rzed  dv* 
k iem , w k tó ry m  rm eszkam , s_ 
F ord. W yłazi zeń  czc .w ony , t 
w łaściciel F o rd a  i n iep ięk n a  n ien  
d a  kobiecina , jego  żona. Kup 
z sąsied n ieg o  m iasteczk a  p izy jec  
w  odw iedziny  dc p ań stw a , u 1 
ry ch  się za trzym aizm , z  p o cn o  d 
n :a M ałopolan . P g  przyw itan iu  
zaczy n a  się rozm ow a. — „A ch, m 
pan i u p ań s tw a  to  jed y n e  mim 
gdzie  m y byw am y. Wie m a panf 
jęcia , jak  czasem  by w a nudno  
tow arzystw a- ' T a k  się p rzykrzy  I 
zaw sze sa m y m ', — sk arży  aię p 
k upcow a. —  „U  nas tu  n iem a cz 
n a  gościny. G ość o d ry w a m nie 
robo ty , p rzeszk ad za  m : w p racy  
dek la ru je  p an  kup izc. R zeczyw iś 
gościnność tu  n ie je s t w  m od 
Jeśli tę sk n o  ci do  tow arzystw a 
p ro szę  do kaw iarni!).

-  „N ie m a p an  pojęcia , jak  
się  nudzi. M ąż Ciągle za ję ty  w  sl 
dzi :... a  ja  r.ię nudzę ...“ —  ska 
się dalej pan i k upcow a. —  i ,N r  
n iech  pan- czy ta  książki. Czas p 
u p łyn ie  n iep o strzeżen ie  p rzy  cz; 
n iu" — rr.^wi pan i dom u

K u p iec  az podsicoczył.
— „Co? U  m nie w dom u, opr 

k siąg  hand low ych , n iem a żudn 
książek . T o  nie d ia  n as . My nr 
m y p raco w ać . Jed n eg o  ch łop i 
k tó ry  p raco w a ł u m nie j a t o  uc 
w sk ładz.e , w ydaliłem , pon iei 
z łap a łem  go p rzy  książce. Praw  
w y że lażn iak  p ow in ien  p raco i
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Wyrok w sprawie szpieęowsktej.
' Wczoraj w tisecim dniu procesu 

bandj,-oskarżonej o szpiegostwo na 
rzecz Rosji sowieckiej sąd w ysłu
chał ohrony adwokatów: Czernicho
wa, Szeskina, SzafkowskiegoiEngla.

Zkolei poszczególni oskarżeni wy
powiadali swe ostatnie słowa. Csk. 
Łukjaniec i Dabowii - w dłuższem  
przemówieniu twierdzili, iż są nie
winni i prosili o uniewinienie. Te
goż domagali się również wszyscy  
inni podsądni

O godz 11 m 30 sąd - zamkną* 
przewód sądowny i wydalił aię cblem 
naradzenia się nad wyrokiem.

Po trzech godzinnych obradach 
przewodniczący p sędzia Kontowtt 
ogłosił sentencję wyroku, - którego 
mocą skazał: Mikołaja ŁuKjaóca i 

'Michała Dubowika po 12 lat cięż
kiego więzienia, Włodzinrerza Ch wal
ko, szeregowca 3 p sap. Eustachego 
Ameljanowa i Włodzimierza Malewi- 
cza na osadzenie w cięzkiem więzie
niu po 8 lat, oraz Antoniego Stoja- 
nowskiego, Eustacnego Sawczuka, 
plut. 3 p. sap. Michale Bakanowicza 
i Piotra Balzakiewicza na takież wię
zienie po 5 lat każdego.

W szystkim skazanym zaliczono 
po 2 lata odbytego aresztu prewen
cyjnego. ' ' " " - ' . I

Podsądnych Jana bartoszewicza, 
Józefa Pirsztela, sierż. Antoniego 
Złotego i szereg Stanisława Grjde- 
lasąd uniewinnił, uchylając względem  
nich zastosowany uprzednio środek 
zapobiegawczy.' 1 ‘ ' J

Skazanych sąd poiecił zatrzymać 
w areszcie, aż do uprawomocnienie 
się wyrok a. ha-er.

Dziś: M arcelina. 
Jutro: Erazm a B. M

Spostrzeżenia Zakładu jhotocroioolcziiSjo 
U. 5. B. z dnia 1/VI -  1929 roku
Ciśnienie I 
średnie w j 783 
milimetrach ,
Tem peratura } i «o r  
Ślednlh  ̂ +  o V.
o ( ‘G  w j 4 i
milimetrach (

I północno-zachodni, przeważający 1 1
Uwagi: pochmurno, deszcz.
Minimum, -f- 5 
Maximum: -f- 14° C
Tendencja ba-oroetr.i spadek potom wzrost.

n o w a  w il e jk a
— Wycieczka na P. W. K. w Po

znaniu. Dnia S-go czerwca r. b. od
jeżdża z Nowej-W ilejki o godz. 17 
m. 25 pod przewodnictwem ks dr. 
Wł. Araszkiewicza wycieczka na Po- 
szechną W ystawę Krajową w Po- 

.znaniu 97 osób uczącej się młodzie
ży  wraz z nauczycielstwem gimna- 
zujm państw, im. św, £ a z !mierza i 
szkoły  puwszechuej im. Promyka w 
Nowej-W ilejce,

D R U J A
■ - Egzaminy wstępne w gimnazjum 

polskiem Im. Kr. Stefana Batorego 
w Drui do klas IV, V. VI,. Vll-ej o d 
b ę d ą  się  m iędzy  15 a 30 czerw ca. 
P o d an ia  b ę d ą  p rzy jm ow ane tylko 
do 10 czerw ca. D o p o d an ia  należy  
dołączyć: m e try k ę  u rodzen ia , św ia
d ec tw o  szkolne i śvnadeetw o  szcze
p ien i?  ospy. , Dyrekcja.

Pierwszy Ogólnopolski Kongres 
Kr&joznrwczy w  P t in u in .
Po ikie nr ow arzystw o K ra joznaw 

cze — T o u rn ig  Klub 8 o rgan izu je  w  
dgfach: dw unastym  i trzy n asty m
lipca r. b. w P o zn an iu  p ierw szy  
ogó lnopo lsk i k o n g res  k ra jo zn aw 
c z y / K o n g re s  ten  m a się s tac  now ą 
fazą  w rozw oju ru ch u  k ra jo zn aw cze
go w P olsce, m a usta lić  p ro g ram  
organizacyjnego dz.alan ia , is to tę  n o 
w ych zad ań , jak i sie p rzed  k ra jo 
znaw stw em  polskim  o tw ierają.

K o n g res  -o b rad o w ać  będzie ; w  
□m achu u n iw ersy te tu  w P o zn an iu  
(ul. W jazd o w a Nr, 2/3).

K ażdy  in te re su jący  „ię rozwojtem 
ruchu  k ra jo zn aw czeg o  m oże w K on
g resie  w ziąć udział, p rzesy ła jąc  zgło
szeniu  p o d  aa resem  R e y G łów nej 
P o lsk iego  T o w arzy stw a  K ra joznaw 
czego  — T o u rn ig  K lubu  w W arsza 
wie, ul. K arow a Nr. 31 ’■

P rzew idziane są d w a poi iedze- 
n ia plenarne* p ierw sze  inau g u racy jn e  
z p rzem ów ien i *m prof. uuiw . w ileń- 
s iego, p. M ieczysław a I m akow 
skiego: . O  iaei, ce iach  i zad an iach  
k ra jo zn aw stw a  polsk iego , oraz  d ru 
gie, zam y k ające  z jazd  sp raw o zd a- 
n .em  z p rzeb ieg u  o b rad  sekcyjnycb 
sek re ta rz a  generalnego  . kongri-.u. 
o raz  uchw alen iem  w niosków

M iędzy  p o sied zen iam i p lenarne- 
mi ob rad o w ać b ęd ą  sek c je . 3

JAN BUŁHAK. ; > U T V 8 T S  r C T O O R A P
Jagiellońska 8 tel. 988, przyjm uje od g. 9—6,

TEATR i MUZYKA

H >  w i l e ń s k i m  b r a k i
—  Kradzież w Sądzie Pracy.

O n rg d a j w ieezoiiim  w lokalu  S ąd u  
P racy  u rzędn iczce  ti im p racu jące j 

»r-.iie B aranow skiej zginęło  z to 
reb k i 75 złotych.

—  Spadł z okna d ru g i-g o  p ię tra  
4 letni 2 ygm unt Sw icki (J. Jas iń sk ie 
go 20-22). C h łopak  ua szczęśc ie  
domnał jed y n ie  pow ierzchow nych  o ' 
b rażeń .

—  Omyłkowo zatruł się e sen c ją  
oc tow ą Jozef M ichałow sci (F o p ła w  
sk a  8).

—  Trupa topielca R o m u ald a  N ie- 
Widdomsk ego  w yłow iono : .Wilji 
ko lo  m o stu  w Z ak ręc ie

- V  Zwłok) kobiety, k tó ra  oneg- 
dej u to n ę ła  p o d czas  kąp ie li rozpoz* 
naiio . Jest to  23-letm a G cn o w o fa  
P ie tl iev iczów na 4 (P iłsudsk iego  54),

rzete ln ie , a  n ie  c z y tać  książkil" — 
-lakończył z d u m ą gc 'ć .

— „N o dobrze, p rzec ież  mus. 
być  czas * n a  książki!".

— „N iem a czasu  na  książki. 
U czeń  mus" taić n«i p raco  wać w dzień, 
żeb y  w ieczorem  dyszcc  n i  m ógł, 
.ceby go w szystk ie  g n aty  bolały. 
W ó w czas tylko po M lkunastu  la tach  
b ęd z ie  z n iego  p raw dziw y żelażui&k".

— „D oskonale — ale co m u p an  
p łac i5" —

—  „Nic m u n ie p łacę . D obrze, 
że  m u d a ję  żreć" . —

P o  p a ru  godzinach  g o ic ie  o d je 
cha li. P an  dom u opow iedzis 1 mi, że 
ów  w łaścic iel F o rd a  obecn ie  jes t 
z tm o żn y m  k u p cem , n iegdyś zac by 
sam  tak im że  uczniem , p o p y ch ad łem  
w sk lep ie, d opók i s ’ ; n. : „w żenił 
w in te re s  że la in ian y ..."

A  lednak ... tem u  czcigodnem u 
P o zn ań czy k o w i b rak  praw dziw ej 
ku ltu ry . Szw ab go n au czy ł ciężko 
p ra co w ać , b o ry k ać  się uparci e z su
row ym  losem , ale m e w poił w eń  
tego , czego  sam  nigdy nie m iał — 
zam iłow ania do p racy  n a d  sam ym  
sobą, cnęci do w zb o g acen ia  się d u 
chow ego. U ciułał: jaknajw ięce j g ro 
sza , dojść jak n a jp ręd ze j do  d o b ro 
bytu  — oto  je s t id ea ł p rak ty czn eg o  
P o zn ań czy k a . Ś m iano się tu  zaw sze 
z „p rzem ądrzałych" M ałopolan , k tó 
rzy  dusili się i b iedow ali w  p rze lu d 
nionej b ied n ej G alicji, a jed n ak  parli 
w szystk ierm  siłam i do g im nazjum  do 
u n .w ersy te tó w , do d o b ro b y tu  p rze- 
dew szystk-um  duchow ego  — „W  G a
licji, gd y  pow iesz  n a  ulicy: „pan ie

p o w ia tu  d z iśn u ń sk ieg o  tow arzyszy! 
p. w e jew ed z ie  p, s ta ro s ta  postaw -
skl

Dn. 1 czerw ca p. w ojew oda o d 
by ł k o n fe ren c ję  z naczeln ikam i w y 
działów , w czasie  które: 1 omówi! 
w y n ik ’ inspekcji i w y d a ł o d p o w ied 
n ie za rządzen ia . !

LETrilSKO!!!u ro d z a je  w b ieżącym  ro^cu zap o w ia
d a ją  się bardzo  dobrze.

W  om aw ianej p o d ró ży  Inspekcy j
nej została  za s to so w an a  p o raź  p ie rw 
szy z a sad a  to w arzy szen ia  p. w o je 
w odzie  n a  te re n ie  pow iatu  inspek- 
c jo n o w an eg o — staro sty  pow iatu  są 
siedn iego . T y m  razem  w  inspekcji

< m s- »  m a. m.
D om  n a  Z w ierzyńcu , obejm ujący  2 
u lice , do  sp rzedan ia . 5 ir ieszkan , 
o g r jd  ow ocow y, stu d n ia  b e to n o w a, 
n ied a lek o  lasu  i t.p  3 O  w aru n k ach —

ul. LwcwsKa 12— 8. 1561

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 2C.

KAŻDE OGŁOSZENIE
SKUTECZNE JEST TTuK0

KUPJFRZE W ILEŃSKI Mi

jadalne, sypialne i ga
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i td
Wyswintne Mocne.

N 1E D R O a  O. 
Na dogodnych wa- 
nfflkaeh 1 na raty.

Nadeszły nowości.
C r a y n a e i *  J f l t d  G U i & U W & K i  Wilno,  ul. Mickiewicza 7 , lei. 271

PKZEDSTAWICIELSTWO I  1  \ ■» V * >  f  “T * V Q  I I  1 “  = = =  SP. AKC.
FABRYK ^ n .  V  - l i  l 8 f | . l  1 J  H  w P O Z N A N I U

L okom otyw y , w agony, w alce szosow e, lokom obile, kotły paro w e, k o n stru k c je  
że lazne, a p a ra ty  cukrow nicze, m aszyny  rolnicze, od lew nie  że laza  i stali.

P I A N I N A
do w ynajęcia. R ep e  
rac ja  i stro jen ie . Ul 
M ickiew icza 24 —  9 
E stko . U2(
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Kio Miejsk.e
kult! a n i-oświatowe 

: ‘ LA MIEJSKA
Ostrobram ska 5.

P rzygod y Brygadjera G erarda
Od dnia 31 m aja do dnia 4 ezerw- 
ca 1929 roku włącznie będzie 

wyświetlany film:
według powieści Couan D o /  >’» p is ijąc e j 'dzieje n-ijwiijkszegc zaw adjaki armji Napoleona, autów 10. 
W rolacn głównych: BOD ii RGCĆI/E i PHYLLIS HAVER. łealizacja Cetil B de M!lle’a. h a sa  czynni. od g ,5  m. 30. 
Początek seansów od grdz. 6-ej. W niedziele i św ięta kasa czynna od g. 3 m. 30. Początek -eansów oa g. 4-3* 

____________  Następny program ,MA?!CZN KRYSZTAŁ*.

KINO - TE/UR

„ HELIOS“
Wileńska 38-

S W A T  N O C Y
Dziś!

Sensacja loby  obecnej!
Przebój sezonu!

iwiatowej sławy chinka Anna-Muy-Wong
T u ni ""a zbrodnia. — W szale zawiedzionej miłości. —

„Piccadilly". Potężne arcy
dziele m istrzowskiej realizacji

e fi. d u po n t ’a .
iGAj Głośny n a  cały świac taniec „Dreszcz Piccadilly". 

Dzielnica szałL i bogactw! W alka c serce mężczyzny.
Pocz t-1- gean .w  o godzinie 4.30, 6, 8 i 10 15 ‘

KI NO

Piccadilly
W ielka 42.

BH Ś1 
Największy film 
ODecnego sezonui
Rzecz dzieje się w Petersourgu przed wojną I poac-.Ł» wojny, w czasie rewolucji 
W ról. gbt czarująca Y j a n / i i '  Vitl»l*Y o ra ’ dwle francuskie potęgi ekranu: ROMUALD JOUBE i 
u ro lą , ;niezrów nana IkiwUUJw l ł M l A  niezapom niani bonaterowie

KSi Ę2S!£ KASZA(tam iiit nad M) Potężny dram at z ży
cia -osyjskiego w 12 
wielkich utR ch. 

przewrotu bolszewickiego.
IEAN T0ULOUI 

Nędzników*1.

K  I N O

WANDA
ul. W ielka 30.

DZIS1 Monumentalny film usnuty n a  tle znanego dzieia rosyjskiego pisarza T. Dostojewskiego SKRZYWDZENI I PONIŻENI

p. t. Z R  G Ł O S E M  SERCA Potężny dram at w 12 ‘akt., * tra 
gedia białych niewolnic ilu s tru ją
cy życie handlarzy  żywym tow a

re m  w P o lsc e  W  ro la c h  g łó w n y ch : LILi k OMSKA, ZYGMUNT MOuZELEWSKi i in n i.

Kino Koiejowe

OGNISKO
(obok dworca solejow.)

Dziś
dram at nam iętności 

i pożądania

W niedziele i św ięta o goóz 4-ej pop

KWIAT NOCY
Ceny m iejsc zwykłe.

10 aktów, Najnowsza i najw spanialsza 
kre«-sja naszej N n r l _ :

genjalnej rodaczki * 0 ’ 1 i l c C i r i
Początek o godz*nle 6 popołudniu.

— N astępny program .CZARNY ORZEŁ*

N!E DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 
PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH

^ E e is s O k o n

w składzie fabrycznym 
przyborów optycznych, fotograficznych i geodezyjnych

Wilno
ul. Dominikańska 17, telefon 10 58.
Najstarsza firma w kraju (egzys*. od 1840 r.). 1*561,

Spółdzielnia Zarobkowa „Sól
czerwcaSp, z ogr. oap. podaje do publicznej wiadomości, zo z dniem 1 

1929 r. z,ostał otw arty w Wilnie przy  ulicy Rossa Nr 5

W O L N Y  S K Ł A D  
S O L I

Zarząd Wolnego Składu Sc li znajduje się przy ulicy laglellurisklej Nr 10 
Wolny Skład sprzedaje sól jadalną  białą i szarą, ja k  również sól bydlę
cą Hurtownikom w ładunjcaeh wagonowych, pozatem uetallatom w liośulach

od 100 kg. począwszy.

PRZETARG.
W ydzia ł P ow iatow y W iłetisko-T roclne" 

go  Z w iązku  K om unalnego  nin lo jszem  ogła* 
sza  n a  dzień  6-go czerw ca 19/-9 r. na godz. 
11 *tą ran o  w  lokalu W ydzia ł (ul. V. ileń* 
sk a  12) publiczny  p rzera rg  p -em ny na wy* 
z o n a n .e  ro b ó t z iem n y c r p rzy  budów  .e dro* 
gi b itej P o n ary  — W a k a  — Lanclw ar jw  
n a  kim . kim . 10,14,15,16 i 17 (licząc od W il
na) w  ogólnej ilość 15.000 m .3

O ferty  m ogą by c sk ład an e  n a  w y k o 
n an ie  ro b ó t w c a li j  p o d an e j wyżej ilość., 
albo  n a  poszczogr nych kim.

W aru n k i p rzetargu  m >gą być  prze 
g ląd an e  i b ran e  z m en odp- .j w dziale 
D rogow o-B udow lanym  W ydzia łu  P o w ia to w e
go w godzinach  12— 15.

O ferty  w zap ie czę to w an y ch  i op ie
czę to w an y ch  lakiem  kopertach^  z za łącze
niem  k w itu  K asy  W ydzia łu  P ow iatow ego  
na złożono w adjom  w  w y so k o sc1 i proc. 
sum y o fe row ane j w inne być  sk ła d a n e  na 
rę ce  p rzew o d n icząceg o  Kom isji P rle fa rgo*  
w ej w dm u p rze ta rg u  w lokalu  W ydziału  
P ow ia tow ego  od  godziny  10— H rano .

N a k o p ertach  w in izn  b y ć  um ieszczony 
nadpi*  „O ferta  do  p rze ta rg u  n a  robo ty  
z iem ne p rzy  budow ie drogi aitej lo n a r y — 
L an d w aró w  w dn. 9. VI. 1929 r .“

W y d z ia ł pow .atow y z a s trz e g a  sobie 
jraw o  w yboru  o fe ren ta  n ie za leżn ie  od 
sum y zao fero w an ej, lub w cale p rz e ta rg  u- 
n iew azn ić .

(—)  Jo n  RadwańuM  
P rzew o d n iczący  W ydzia łu  P ow iatow ego  

1657-1 S ta ro sta

L e t n i s k a
2-3-4 pokojow e v  uro
czej miejscowości pod 
Wilnem, z ardzo Jo- 
b rą K om unikacją, ta 

nio do wynajęcia, , 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
"ticki ;wicza 21 tel. 152

1611-0

F a h l * f k i ,
m i/n y , ta rtak i, domy, 
sklepy, cukiernie 1 jad ło 

dajnie do nprzedania. 
Wiadomość

„INFORMATOR*1
Jagiellońska 8/14. 1597-0

C o

liii
zaraz maj. Kuroslowez- 
uzyzna i kim. od LiJy. 
Użytków przeszło 500 
morgów, w tem 200 :norg, 
ornego i 300 łąk dwukoś- 
nych 1 pastewników. W y
m agana kaucja i skup 
Inwentarzy. Mużnis oglą
dać. Adres pocztowy w ła
ściciela: Grodno, Skład 
Apteczny Ja n a  Ma inow- 
skiego, W alery Tukałio.

1611-0

mokniemy
różne kap ita ły  pod h ipo
tekę i dobrą gw arancję 

Wiadomość:
„IN FO R M A T O R **

Jagiellońska 8/14. 1594-4

C hcesz kup ić  A F A R A T  F O T O G R A F IC Z N Y , N i t  M A R N O jĄ C  i ;
p ien iędzy , zaj lź do firm y

A ^ f 5V E r t T " - - ^  1L WlELKA 66
f( md? wT 'H im  I  . 8  FiSja: ui. Ad ItaicKiewaczd Il-a

Właściciele B-Cia O L K I E N I C C Y .
Z A K Ł A D

fsiytzM-Oiulistjno!
Ś c i s ł e  w ykonanie O kularów
i N anosn ików  w ed łu g  przepisu  
lek arzy-ok u listów  i w sze lk ie  

reperacje.
APaRATY i PRZYBORY

F O T U O R i *  F 5  i J E
r a w O T K C rN m i c z i i e
E L E K T R Y C Z N E znanych firm.

lAB?RJłTQRJOM dla wykonania rotót fofagraficznych.
I N S T R U M E N T Y

c h i r u r g i c z n e  
k r e ś l a r s k i e  
g e o d e z y j n e

Eleklro-techniczna pracownia
1067

Żniwiarki i Kosiarki
szwedzkie 1 a r  erykańskle na spłatę 

Jo dnia 30 kwietnia 1930 r.
G R A B IE  KUNNE r< y n e j  w i e l k o ś ć ;  
T O C Z A A I  do noży m aszyn żn l-nych

ZYGMUNT MGP.0DZK1
> Wlmo, Zawalna Nr 11-a, telef. 887, 

Baranowieże, ul. Senatorska 13.

M m  iiifpste
u -ra  Z. Jakubowskiego i Prof. K, Opoczyń
skiego (dawniej Drów Jakubowskiego 1 Safa
rowieza) zostało przeniesione z u liry  Portowej 
Ukt • na ulicę Z aealna 16 m. 7.

E C O L E  P IC IE R  d e  P a RIS
Cpensjona* dla młodych panien w pobliżu 
.Paryża (2C min,) Dobre odżywianie, świeże 
■powietrze. Avenue 11, riovem bre 18. LF. Vfl- 
, RENNc ‘\S e i >e). Stenografja, handlowość 

i język francuski.

Parcelacja
ziem skich m ajątków prżoz 
geometrów upoważnio
nych przez O.U.Z., eks
ploatacja lasów, sprzedaż 
m ajątków, bardzo dogod- 
r ae warunki, zgłaszać

„lHFORMi‘TOR“
Jagiellońska 9 m .l4. i6is-‘

l

Żadne m ne OPONY nie służą tak  pewnie, ja k

D P O N Y  i ,
00OD YEAR

Jakość tych opon, dostosowanych do użycia w 
najtrudniejszych warunkach, użyczona im zostaia 
przez specjalnie eiasty :ną i niezwykle trwałą 
tkaninę z m nterjału ^EUPERTWIST* Opony te 
posiadają wyjątkową siłę pociągową tńięki pro 
tekiorowl o znanym profilu „flll Weć‘her*, zt- 
zwrlającam u na pełną szybkość pizy bezwzgięd- 

nem  bezpieczeństwie.
Jeżeli was interesuje ekonom iczna w użyciu opona

Stosujcie 0P0N\

P rze d s ta  .viciel J. W Ł O D A W S K l, W ilno. 
1 Ul. W ielk a  29, lei. 63 If

[ !M
Jeżeli chcecie zbyć swoje 
] rodukty  wiejskie 1 rolne 

zgłoście się do
„INFORMATORA**

Jagiellońska 8/14. isao-8

LOKALE
LETNISKA
wielki wybór.

„INFORMATOR"
Jagiellońska 8 m. 14. ieii-7 

Do dochoduwego interesu

poszukiwany
WSPÓLNIK

wiadomość ^
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8 na. 14. ieoa-4

l i  i i z
Fenomenalny wynalazek 
Eufonja zadem onstrow a
ny specjalistom . Sami się 
wyleczycie z przytępio
nego słuchu, szumu 1 
cieknięcia z uszów Licz
ne pudziękowania. P ou
czającą broszurę na żą- 
uanio w ysyia uezpłatnłe 
Eufonja. Liszk! kuło Kra- 
kowa> 1537-1

K U ^ S  V 
kierowców Samochodowych

STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 
uf. Ponarska 55, tel. 13—30.

O stateczny term in przylęcia na kierowców zawodowych dc grupy XXXIII 
został wyznaczony ni dzień 3 czerwca r. b.

1 Zapisy przyjm uje i inform acyj udziela sek re tarja t kursów ccdzicnnie 
od godz. 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarskiej 55. tel. 13-30.

K U R JE R  W IL E Ń S K I
Sj6Ul* ■ osrenici. JUpewiedł.

eum iim ii 
>ZM!CZ=

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40
D zie ła  książkow e, dru
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych , sam orzą
dow ych , zak ładów  nau
kow ych . B ilety w izy to 
w e, prospekty, zapro
szenia, afisze i w sze l
k iego rodzaju roboty  
w  zakresie druka: twa  

i introligatorstw a.

WYKONYWA
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

csusaHEUunaEUŁaHE,,

i  L Ł M M Z t

Przy zakusach prosiww nawoływać cię 
na ogioszenia w „Kurjerzo Wjlenskiir.'’.

aBI
SEID JL i3  J0E I j 0QBB9Ub

ooktós medycyny'

a. CfISSLER
CflOKOBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

S o liU i. 130'

Mickiewicza 12.

róg. TatarsKiej. 
Przyjmuje 9 - 2 1 5 - 7 .

Orleniysbeii
CHOROBY WENERYCZ
NE, oKÓtNB 1 animzyl. 
karskie Przyjmuje 9-12

1 4 .

Mickiewicza' 4
tel. 1090. * W. Z. P. 73.

DOKTÓR

8LUR0WICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W ie lk a  21.

Od 9 — 1 1 3  — 7. 
(T e le f. 921). ' i

M̂lezawoJiiy 
środek do

sprzedawany
r/

D LA zabezpieczenia
khjenteli :od kupo

wani' falsyfikatów, jest
zwyczaj wytłaczam;- nomenklatury na [ kawałkach . mydła. 
Oos^rwiScie jest to niemożliwością o ne chodź* o Lux, ponie
waż umieszczenie nazwy czy też firmy .na każdym nikłym 
płatku jest nie ao pomyślenia I

r jbec ,tegc oryginalny Lut, ten najbardziej ‘pewny, 
wypróbowany i niezawodny ś-odek do piania delikatnych 
•kanin i wełny, sprzedawany jes*. wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napitsem bux : Wys+rzegać sî  
zateni wszelkich naśladownictw, żądając • Ldx’i zawsze 
tylko w paczkach z  nomenklaturą. Luy’tm upraó niożna 
wspaniale eleganckie suknie z delikatnych tkąnm i strojną 
■e r nbną bieliznę. [ L

Yełnnme koszulki, bieliznę kaftaniczki niemowląt, jalc 
również grube jjyefciiane koce i wszellde flanelowe ubianic, 
prać tyłkc Lux’em, a zachowają do końca i po niezliczo
nych pra.nach m ękkoóó i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w Lux’ie.

należy żądać Lux'u 
tylko w paczkach.

R O B K ft. D A R M O -
KUPON. D o  firm y  “  S u n la jt ”  Sp ó łk i A Jicy jn e j, Sk rzyn k a  

Po czto w a 4 7 0 ,  P o czta  G łó w n a ,"  W a r s c a w a .-  
U p ra e aa m  o bo4?płat*ne p rx« ; hanie m i próbn ego pakietu L u x ,  
wrywtarcaąj^cego s e  p r ó i* ie  pranie, -

Im ię i naen>MB)«o............................................. ....................... .

(O p ra n a  - i ;  o wyratżne p k w ie ,)

i
Levei , Brothers i Limited, Anglja

tri.
O 1

Skład SinrtMj *! JEJlitkowski j/M.tlabłińskf
ul. B azy ljańska 6 (d. dom  Strum iłły , n ap rzeć . H ali M iejsk.) tek  12-13.

“K ar SŁONINĄi SZMALCEM
N a prowincję wysyłamy za zalicz. k»ie)owem po otrzym aniu zadatlru 1565-5 

1 DOKTÓR !

D.Zildoiic?
choroby weneryesne, sy 
filis, narządów * rnuczo- 

(?yoh, Rlektroierap.
(Djątsrhrai »

od 9—1, oo 5 — 8 wice*.

Kobleta-Lskan. i

1  M l
tobieo*, weneryczne, n a 
rządów noezow. od 12—2

ul. MichOwicze -24
VT. Zdr. Nr 152.

s a n
Do sprzedania I

nieduży ładny  kredens 
ul. Ad Mickiewicza Nr. 
15 m, 20. 1 3 0

Akuszerka

l l l ł i i l i
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie- 
» / ic z a 80 m . 4. "W. Z d r. 
Nr. 309 3 . i

H El 013 0  El El El EJ R El El GIB 0  El

|  i ta z e -D e n ty ś c f  1
H^iESGiHaa-siaiaiiir-ani

L e k a rz -D e n ty s ta

R. Gordon
ul. Trocka 9 m. 10. 
Przyjm uje od 10—2 

i 1—7 wiecz. 
Leczenie, plombowanie, 
usuwanie. Sztuczna zęby.

w.z.p. rt

| KAWIARNIA!
: „KRCLEWIANKA- |

Wilno, Królewska 3
Zakąski ziraue i go -1  
rące, piwo, obiady ob
fite i tanio. Dla mle- * 
sięczaych żuiżka 20% | 

Gabiuety. j

p Cap «tał3¥i
różnych poszuiiujemy 
na hipoteki Najwyż
sze oprocentowanie. 
Najpewniejsze zabez
pieczenie. 1612

Jem H-K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-Ob

Pupterajicia

Ligą lorskątRzecJsaą

Właściciele-
domów, willi, letnisu je 
żeli cucicie mieć popłat
nego lokutorr., zgłaszaj

cie swoje lOKaie do
„INF O R M ^T O R A **

Jagieł1 ońsfca 8/14. loOi-'

blisko W ilra utrzymanie,, 
las, rzeka, plaża, ł ó d ź  na- 
miejscu, informacje: J i 
giellońska 9 _ 1.635-0*

W eza sziuczflk
Towarzystwa PszczelŁl' 
czggo gw arantowanej ja 
kości w cenie 1 2  z ł .  z ł - 
kg. jest uo nabycia w 
Centrali SpółdzielniFoln.-
Handlowjeh (ul. Mickie 
wicza 19)._______ 1 —1656*

Trf jiK ks. woj. w y d a tą  
ZlRdU, ' p r^ez P, K U . 
Wilno, na im. Antoniego 
S zafranow icza , uniew . r.ję

ł lJŁ a K -J l I 3DM»MTQ « » .  K U M .  3. S  U. l i p r .  c i  » - a  M «  « * ■ * «  - 1* f*  * r «  . " T i  . ' " . " S S S i u J *  kt Ł' “ « ‘" Wprryjmrje od goJi I ł —2 •,>«L Sjghi f  się od godz. 9—3 1 7—9 wlecz, Konto czekowe P. K. O, Nr. 80.750. Drukarnia — l i  Sri« Jańika 1, Telel„n 3-40.
CHM PttEHUMERATYi ał*«*c»ole « ^d»««ze»f«ni do doini 1ob praą*s«w B^zwwę 4 rf. 7 zL C*NA OGŁOSZEŃ) Za wiersz milimetrowy przed tekstem- w  gr, w topcie  (. II *tr. — 39 Dl, IV, V, VI -  Co gu, ’ z« tekaiem — 15 f»., kronika reki.-komaad-
“ U „  _ ferłl y . ^ 1 . mieszkaniowe — 30 gr. zs wyr«. D o l A k m  M k a r się: za ogłoszenie taftowe i tabelaryczne -  50% aroźej, z zaStrzeZtółam miel*c*-25% drożej, w namer.ch Hedzielay^ i iwiątccznycb-25% drożej, zi 'Trm..czne-.0U% dro :e„
* **  lM  rf* "  ^ f£łMZcń ^ Łi0 | t r0 xmUnf — ł ł /  ±  " j ?  6rrM t  ^

Redaktot odpow iediialcy M ite l ju rH le w to
z*»P  >. awe —

n  ^ K u r j a r  W F fe f ts f tP  S -ka z csjr. o d p . 'Mieński" S-ba * c«r. odo. Druk. .Znicz** Wilno, ul. Ś-to J»U*ą I. te.elon 3-4b.

i'Hit


